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Kościół 
LtaK Ludendorffa na WatyRan. 
katolicki i rząd Rzeszy przeciwko zamachowcom bawarskim. 

W procesie monachijskim obrona doitiaga się aresztowania v. Kahra 1 gen. Lossowa. 
Monachium. 3 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

W iproccsie Hl.tlera zeznawał w 
piątek gen. Ludendorff, który wygłosi! 
trzygodzinną mowę. W mowie tej du­
żo bardzo miejsca poświecił katolic­

kiemu ruchowi politycznemu w Niem-
czok Jako Jednemu z powodów głów­
nych odrębnych dążeń w Bawarii. 
Wreszcie uderzył wprost na Watykan. 

Ustęp zeznali Ludondorffa poświę­
cony Watykanowi brzmiał: 

Utworzenie bezsilnych Niemiec 
przez rozkawałkowanie Prus jest wy­
nikiem polityki ujtramontaiiskicj, tak, 
Jak ona ujawniła sie przy tworzeniu 
Rzeszy, a potem w czasie wojny świa­
towej. Wystarczy przypomnieć tylko 
rezolucje pokojowa 1 nazwiska Er«-
bergera ł hr. Czernina. Jestem wro-
fclem konstytucji Weimarskiej, ale nie­
bezpieczny art. 18-ty, który dopuszcza 
głosowanie nad nowem tworzeniem 
państw, nie wszedł przez socjalnych 
lemokratów, tylko przez cpntrura, a 
mianowicie przez Trimborna z Kolonji. 
W walce Niemiec o wolność nie był 
Watykan neutralny, lecz wrogi nlem-
com, a popierał Francje. 

Byłem wzburzony, kiedy czytałem 
sprawozdanie o beatyfikacji Dziewicy 
z Orleanu, w związku z czem papież Be 
nedykt XV następnie w Rzymie w 
przemówieniu francuskiem webec zgro 
madzonego episkopatu oświadczył, Iż 
żałuje, że jest francuzem tylko z serca 
Gratulacje pod adresem Francji poszły 
na koszt Niemiec. Było to dla mnie 
bolesne. Iż Jego Świątobliwość wypo­
wiedziała to w chwili, kiedyśmy się 
zmagali nad Ruhrą l Renem 1 kiedy po­
seł papieża wniósł tam protest prze­
ciwko sabotażowi. 

Przypomnieć trzeba, Iż w prze­

szłości papież udzielił marszałkowi 
Daunowi specjalnego błogosławień­

stwa za zwycięstwo nad Starym Fry-
tzem pod Hochkirch. a z bliższych cza 
sów przypomnieć trzeba nieszczęsny 
wpływ, który papież wywar ł na cesa­
rza Karola Habsburga w sprawie zro­
bienia propozycji pokojowych na wios­
nę 1917 r., kiedy nasza sprawa była 
bardziej bliska zwycięstwa, aniżeli kie 
dykolwiok. 

Kardynał Faulhaber, gdy pojechał 
do Ameryki, mówił taro o przystąpie­
niu Niemiec do wojny, o zatopieniu „Lu-
sitanjl*' l t. d. w sposób, który musi być 
sprzeczny z każdem niemieckiem uczti 
ciem, a pominięcie te] podróży milcze­
niem przez prasę, Jest dowodem do 
Jakiego celu ona zdążała. 

Szczególnie uderzającą było dla 
mnie rzeczą, że właśnie około 8-go 
listopada, gdy p. von Kam* wygłosił 
swoja wielka mowę 1 chciał rozpocząć 
wielką polityczną akcję, nastąpiło 

wzięcie w obronę żydów przez kościół 
rzymski. Przypominam Ust kardynała 
Faulhabera do Stresemanna, wywody 
pewnego wysokiego katolickiego do­
stojnika, któro były ogłoszone w 
„Temps" ? w których Hlttler \ Ja zosta­
liśmy w oburzający sposób zaatako­
wani. Równocześnie uprawiał żyd 
Louis Hagen w Nadrenii politykę, po­
pierająca politykę dr. Heima j Ade-
naucra. 

Nie uważam tego za przypadek, jeśli 
kanclerz Rzeszy Marx popiera dąż­
ność oderwania się Hannoweru od 
Prus, a dr. Adenauer, przewodniczący 
ostatniego kongresu katolickiego, za­
wołał? „Precz z Prus!**. 

Kołom ultrakatolłckliu nie może po 
ważnlo chodzić o odbudowe Rzeszy w 
formie blsmarkowsklej, Jeśli się w Ich 

prasie czyta, że ubolewania godny upa­
dek Hohenzollernów jest tylko poku­
ta za poprzednie bezprawia. 

PIERWSZE KROKI WATYKANU. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 3 maTca, 
Papież wyda motu prjoprie, w którym 

zajmie stanowisko wobec oświadczeń Lu 
dendoriia w procesie monachijskim. 

Episkopat nieroieck; zajmuje się rów­
nież twierdzeniami Ludendorfia ; bezpo­
średnio po ukończniu procesu w Monar 
chjum, prawdopodobnie na konferencji 
biskupiej w Westfulde, wystąpj przeciw 
ko oświadczeiom Ludendorfia w liście pa 
sterskim do katolików niemieckich. 

Kardynał w Kolonii, Schultzc, wydał 
list do biskupów archidiecezji kolońskicj, 
w której ustala wytyczne dla zwalczania 
Ludendorffa z kazalnic. 

OBURZENIE W BERLINIE. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 3 marca. 
Wystąpienie Ludendorffa przeciwko 

paplażowł i katolicyzmowi niemieckiemu 
wywołało kolosalną burzą i zwolennicy 
Ludendorffa us;|ują sprawę zatuszować. 

Kanclerz Mant i minister pracy, Braun 
wystąpili z mowami w Monachium prze» 
ciwlco atakom na katolicyzm Niemiec 1 
y-a^rzegają się że polityka centrum kie­
rowana była zawsze interesami państwa 
niemieckiego. Kanclerz Marx oświadcza 
w swej mowie, że zdsniem jego, dzięki 
polityce centrum, Niemcy nie straciły w 
całości Górnego Śląska, 

OBRONA OSKARŻA V. KAHRA i GEN. 
LOSSOVA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Monachiom, 3 mfirca. 

Podczas rozpraw w procesie Hitllera 

w dniu dzisiejszym oświadczył radca rzą* 
dowy KohL że za zajścia odpowiedzialni 
są również Kahr, Lossov j Zajfert. Obro 
na wniosła również, aby przesłuchać 
wszystkich ministrów gabinetu Knillinga, 
by stwierdzić okoliczności, czy Kahr za­
wiadomił ministra w drodie urzędowej, 
Że istnieje projekt drogą normalną lub 
drogą przewrotu wprowadzenia dyktatu 
ry w Rzeszy niemieckiej. Prokurator o. 
świadczy}, że badania w tym' kierunku 
nie wykazały żadnej winy Kahra, Losso. 
va i Zajferta i nie dostarczyły powodów 
do wszcząc'a postępowania karnego, 

SYTUACJA W NIEMCZECH. 
Agencja Wschodnia. 

Icrlin, 3 marca. 
Stronnictwa socjalistyczne i demokra 

tyczne są wysoce zainteresowane obro­
tem rzeczy w Niemczech. Przebieg pro­
cesu Hittlera jest wyrazem ataków pro­
pagandy na rzecz stronnictw, podkopują 
cych byt republiki niemieckiej. Postępo 
wanie oskarżonych obliczone jest wyraź 
nie na obudzeniu nienawiści rasowych 1 
wyznaniowych wśród mas, 

Stan oblężenia został zastąpiony prze 
pisami, które oddają pełną władzę w rzą­
dach prowincjonalnym urzędom. Poszczą 
gólni urzędnicy mają prawo decydowania 
o zezwoleniu na odbycie zebrań przed* I 
wyborczych. Dzięki temu wolność ztfro. 
madzeń przedwyborczych staje się i l lu* 
zoryczną, 
*" -Niektóre stronnictwa, jak „Deutsche 

Volkspartei", pozbywają się elementów 
republikańskich i usiłują wejść w kontakt 
ze ptroonktwarai prawicowymi, 

Dziś ukazał się ponownie „Rotht 
Fahne", organ komunistów niemieckich« 
który nie ukazywał się od czasu wpro­
wadzenia stanu wyjątkowego. 

Afera kinowo-sejmowa. 
Na tle głosowania nad ustawą o ochronie 

Sprawozdawca sejmowy Menczel zawieszony 
w czynnościach. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 
, Podczas piątkowego głosowania w Scj 
toie nad ustawą dla najemców mieszkań, 
rzucone zostało publiczne oskarżenie, że 
właściciele kin uciekli się do zabiegów 
k.brzęczących" w celu zabezpieczenia sa­
lom swych teatrów ochrony ustawowej. 

o Niedzielna „Gazeta Poranna 2 gro­
sze" wystąpiła z rewelacjami, w których 
twierdziła, że właściciele kin zobowią­
zali się wypłacić sprawozdawcy sejmowe 
mu „ E c h a warszawskiego'!, p, Stanisła­
wowi Menczlowi 400 dolarów za inter­
wencję u klubów lewjcy ł że zaciągnęli 
oni wobec „Echa Warszawskiego'* zobo­
wiązanie na przeciąg dwóch l a t , dzięki 
któremu wspomniane pismo otrzymywać 
miało codziennie ogłoszenia kinowe za 
opłatą dzienną 250 złotych polskich, 

„Gazeta Poranna" zwróciła ponadto 
U w a g ę , że z poprawką n a rzecz koniarzy 
wystąpił w Sejm]e poseł HipoUt Śliwiński 
Kklub Pluta Bryl) i że poparł go gorąco 
poseł Perl (P.P.S.). 

Cała ta skandaliczna sprawa skiero­
wana została do p. marszałka Sejmu, 

W „Robotniku" odpowiedział poseł 
£erl na zarzuty czej jego uwłaczające, a 
szerzone rzekomo głównie przez posła 
Ilskicgo (Z, L. N.), pozywając swego kole 
gę za oszczerstwo przed sąd marszałków 

Poseł l iski natomiast wyparł się jakie 
gokolwiek udziału w akcji kalumniator-
skiej, co ogłosił w dzisiejszej „Gazecie 
Korarme£V 

Budżet na marzec bez deficytu, 

Zainteresowane „Echo Warszawskie" 
zamieściło dzisiaj artykuł, w którym 
stwierdza pczedewszystlricm, żc wyjawio 
na sprawa głoszeń łonowych w tem pi­
śmie została załatwiona „drogą najzupeł 
niej normalną" i nie pozostawała ona w 
związku z ustawą o ochroailc lokatorów. 

Równocześnie zamieszcza w „Echu" 
sprawozdawca sejmowy tego pisma, p. 
Menczel list, który twierdzi, że „nie o-
trzymał żadnych pieniędzy za zajmowa­
nie s{ę sprawą kinoteatrów na terenie 
sejmowym" i domaga się zwołania sądu 
honorowego w sprawie poczynionych mu 
zarzutów. 

P. marszałek sprawę tę przedstawił 
prezesowi klubu sprawozdawców sejmo­
wych p. red. Giełżyóskiemu i zosta\o 
wszczęte dochodzenie, które było w toku 
gdy poseł Kozłowski z trybuny sejmowej 
rzucił znany zarzut o przekupstwie po­
słów. 

Po tej mowie nastąpiła nowa faza do-
ritedzeń. , -
. .,- >./ * • * 

f Warszawski korespondent ,RepubIikj' 
telefonuje: 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że zarząd klubu sprawozdawców parla­
mentarnych zawiesił w czynnościach 
dziennikarza Stanisława Menczla, spół 
pracownika „Echa Warszawskiego", bę 
dącego pod zrzutem brania łapówek. Sąd 
koleżeński odbędzie się Jutro. 

Prdiimiinaiyi budżet ąwy na marzec za­
myka się po stronie wydatków i docho­
dów cyfrą 94,164,985 złotych, jest więe 
preliminarzem bez deficytu. 

Na tak korzystny bilans budżetu mar 
cowego złożyły się z jednej strony jaknaj 
dalej posunięte oszczędności w wydat­
kach, z drugiej zaś zwiększone wpływy 
podatkowe. Ten wynik korzystny jest 
tembardziej znamienny, że budżet mar­
cowy przewiduje rozpoczęcie pewnych 
najniezbędniejszych robót inwestycyj­
nych, których w^ budżecie lutowym z u-
wagi na sezon zimowy nie preliminowa­
no. Na zmniejszenie wydatków wpłynęła 
między innemi 5 ta okoliczność, iż urzęd­
nicy państwowi część wynagrodzenia Do­
brali w sześcioprocentowych złotych bo­
nach skarbowych. 

Koleje państwowe i w tym miesiącu 
nie potrzebują ze skarbu żadnej dopłaty, 
pokrywając wydatki eksploatacyjne bic-
żącemi wpływami, inwestycyjne zaś — 
wpływami za sprzedane obligacje pożycz 

kj kolejowej. 
Najważniejszą pozycję w rozchodach 

stanowią wydatki osobowe, sięgające 50 
proc. ogół w marcu. 

W dochodach rolę najważniejszą gra. 
ją daniny publiczne i monopole. Dadzą 
one z górą 64 mjljony złotych, w tem po 
datek majątkowy 29 miljonów zł., prze­
mysłowy 6 milj. zł., gruntowy 1 milion, 
pośrednie 11,3 milj,, cła 5,5 milj,, opłat? 
stemplowe 2,8 nulj., opłaty wywozowa 
4,3 milj., monopole 3,7 milj, 

Z innych dochodów wspomnieć nale« 
ży o dochodach poczt i telegrafów, która 
wyniosą 5 ,3 milj. zł., przewyższając 
wszystkie wydatki poczt i telegrafów o 
blisko pół miljojia złotych. 

W dochodach mmisterjum robót publf 
cznych przewidywany jest znacznj 
wpływ z daniny lasowej (reszta raty lute 
wej oraz rata marcowa w łącznej kwocie 
8 miljonów złotych). 

Lasy państwowe dadzą czysty zysk 
w kwocie 3 i pół miljonów złotych. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
WSKAŹNIK DROZY2NIANY W WAR­

SZAWIE. 
Na wezoirbijstzetm iFtosfedzemfoi Toowi1-

sjf statystycznej dila badania kosztów 
utrzymania ustalono, iż w okTesi© ocl 
15 do 29 lutego w porównaniu z okre­
sem odi 1 do 15 lutego koszty utrzyma 
niiai stamiaJy o 0.23 proc. 

Nafcotmtosli za cały irtilesiąc Tuty w 
po równaniu' ze styczniem spadlek wy­
niósł 2.16 pro. 
DELEGACJA URZĘDNICZA U PRE-

MJERA. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Premier Grabski przyjął wczoraj 

delegację urzędników naństwowych, 
która przedstawiła mu' postulaty urzę­
dnicze i złożyła memoriał o udzielenie 
pożyczki dla spółdzielni urzędniczycli 

Prcmjer Grabski przyrzekł rozpa* 
trzyć przychylnie przedstawiony mu 
memoriał. 

'SPRAWY KRESÓW WSCHODNICH 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje1 

Jutro zbiera sie komitet polityczni 
rady ministrów. ::iJra rozpatrywać b< 
dzie &prawy: kresów wschodnich. 



D E 
Komitetu Organizacyjnego Banku Polskiego. 

Z a p i s y na akc je B a n k u P o l s k i e g o , p r z y j m o w a n e p r z e z w s z y s t k i e O d d z i a ł y Po lsk ie j K r a j o w e j Kasy 
P o ż y c z k o w e j p r z y p o m o c y k i lkudzies ięc iu b a n k ó w polskich w r a z o d d z i a ł a m i o r a z l icznych spó łdz ie ln i k r e d y t o w y c h , 
t r w a j ą j u ż o d mies iąca . W o k r e s i e t y m R z ą d s t w o r z y ł zasadn icze w a r u n k i d la u z d r o w i e n i a ob iegu p i e n i ę ż n e g o , 
z r zeka jąc się? w d r o d z e u s t a w o d a w c z e j da lszego d ruku m a r e k na p o t r z e b y S k a r b u i odda jąc nadzór nad po l i tyką 
emisy jną i k r e d y t o w ą P. K. K. P. w ręce u t w o r z o n e j w t y m celu Rady N a d z o r c z e j , z ł o ż o n e j z czynn ików społecznych! 

W i e l k a i r o z s t r z y g a j ą c a w a l k a o t r w a ł ą n a p r a w ę S k a r b u , o u z d r o w i e n i e p ien iądza po lsk iego r o z p o c z ę t a . 
T o c z y j ą całe p a ń s t w o i s p o ł e c z e ń s t w o dla oparc ia da lszego r o z w o j u s w e g o g o s p o d a r s t w a i b o g a c t w a n a r o d o w e g o 
n a z d r o w e j I s i lne j p o d s t a w i e , od k t ó r e j z a l e ż e ć b ę d z i e z d r o w i e m o r a l n e , m o c a r s t w o w e s t a n o w i s k o I szczęś l iwa 
przysz łość narodu I p a ń s t w a po lsk iego . O z w y c i ę s t w i e r o z s t r z y g n i e w y n i k z a p i s ó w na akcje Banku po lsk iego 
w ciągu na jb l iższych k i lku t y g o d n i . 

K o m i t e t Organ izacy jny , p r z y w i ą z u j ą c w i e l k ą w a g ę do s p o p u l a r y z o w a n i a s p r a w y B a n k u Po lsk iego W 
s z e r o k i c h w a r s t w c c h s p o ł e c z e ń s t w a , z w r a c a się z w e z w a n i e m do wszys tk ich organ izacy j o b y w a t e l i polskich ż a r ó w * 
no f i n a n s o w y c h i z a w o d o w y c h , j a k i po l i tycznych, spo łecznych , spó łdz ie lczych , k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y c h , aby zechcia­
ły pod jąć b e z z w ł o c z n i e us i lną p r o p a g a n d ę w s p r a w i e Banku P o l s k i e g o , w z a k r e s i e i m d o s t ę p n y m , n ie czekając spe-
cfainych w t y m k i e r u n k u p r ó ś b z e s t r o n y K o m i t e t u , 

M u s i m y z w y c i ę ż y ć ! W ł a s n e m i s i ł a m i m u s i m y z b u d o w a ć w ł a s n y , n ieza leżny , mocny , p r z e z nas sa* 
mych u f u n d o w a n y Bank Po lsk i . K o m i t e t Organizacyjny w z y w a p o n o w n i e ca łe s p o ł e c z e ń s t w o do j a k n a j w i ę k s z e g o 
wys i ł ku w o l i i czynu z b i o r o w e g o . 

W a r s z a w a , dn ia 2 9 lu tego 1 9 2 4 r. 

Komitet Organizacyjny Banku Polskiego 
Stanisław Karpiński. Ks. Stanisław Adamski. Zygmunt Chrzanowski. 

Dr. Jan Kanty Steczkowski. Dr. Franciszek Stefczyk. 

Po wymianie listów między premierami. 
W poglądach Mac Donalda i Poincarego istnieją olbrzymie różnice. 

Organ Stresemanna twierdzi, iź porozumienie Anglji i Francji nie jest niekorzystne dla Niemiec. 
WRAŻENIE W PARYŻU. 

Paryż, 3 marca. 
Wszystkie pisma omawiają bardzo 

żywo wymianę listów miedzy Ramsay 
Mac Donaldem a Poincarem. 

Pisma uznają szczere zamiary ; do­
bra wolę obu premierów, życzą im jak 
najlepszego powodzenia, a prawie 
wszystkie w uwagach swoich zajmują 
stanowisko przeważnie rzeczowe. 
Większość pism. mimo pewnych róż­
nic miedzy Mac Donaldem a Poinca­
re ' ! ^ patrzy z otucha w przyszłość i 
daje wyraz zadowolenia, że w formal­
nych naradach obu państw zapanowa­
ła szczera otwartość. 

„Petit Journar, który wyraża się 
bardzo bardzo optymistycznie o możli­
wościach porozumienia, jest zdania, że 
wkroczono dopiero na początek drogi, 
tkóra ma usunąć trudności. 

Saint Brice w uwagach zamiesz­
czonych w „JournaFu** twierdzi m. m. 
żc Poincare nie udzieli feszcze Mac 
Donaldowi wyczerpującej I wymijają­
cej odpowiedzi co do planu płatności 
ustalonego w r. 1921. Widać, że obaj 
premjerzy są w gruncie rzeczy gotowi 
do porozumienia. Ale nie należy zapo 
minąć, że w szcz.^-^ch spraw obję­
tych wymianą fistów, panują jeszcze 
duże różnice zdań. Niewiadomo zatem 
czy samo twierdzenie zgody co do ki l ­
ku bardzo ważnych zasadniczych punk 
<ów wystarczy Już dla realnego rozwią 
zania zagadnień. 

„Mat łn " stwierdza. I* mimo uprzej­
mego tonu oba listy zawierają bardzo 
twarde prawdy, ale chodzi przecież o 
zamiary, których wspólność wydaje 
sle niewątpliwa, a tok myśl] uznany 
przez obu premierów jest, zdaniem 
„Matin*a", następujący: 

1) w zasadniczych zagadnieniach 
są oba państwa solidarne, 

2) długi inledzysojusznicze nie mo­
gą być badane w wyodrębnieniu od 
sprawy odszkodowań, a ta w wyodręb 
nieniu od sprawy bezpieczeństwa, 

3) rozwiązanie zagadnień europej­
skich jest niemożliwe, jeśli Francja 1 

Anglia sie nie pogodzą. 
4) Ameryka może tylko takiej Eu­

ropie pomóc, która jest skłonna do przy 
wrócenia pokoju gospodarczego. 

Inne pisma znów zajmują sie usta­
laniem przeciwieństw ink, Izy Mac Do 
na'dcm a Poincarem, np. stwierdzają z 
zadowoleniem, że Poincare nie przyjął 
inicjatywy Mac Donalda w sprawie 
Nadrenii, zagłębia Ruhry 1 Palatynatu, 
natomiast w sprawie obsadzenia zagłe 
bia Ruhry trzyma sie oświadczeń bel-
gijsko-francuskich, co' do okupacji zaś 
Nadrenii, dopuszcza ewakuacje wtedv, 
jeśli traktaty będą wypełnione, a bez­
pieczeństwo Francji zagwarantowane. 

Marcel Rey stwierdza, l± poglądy 
Mac Donalda I Poincarego o dalsze] roli 
Ligi narodów mimo zasadniczej zgody 
są jeszcze wielce rozbieżne, przyczem 
podnosi, Iż rozwiązanie zamierzone 

przez Mac Donalda w sprawie okupa­
cji 1 Ligi narodów przewidule wstąpie­
nie Niemiec do Ligi narodów. 

Pertnax w „Echo de Parls" wska­
zuje na różnice zdań miedzy Poinca­
rem a Mac Donaldem, oświadcza: 

Rzeczą Mac Donalda jest baczyć, 
czy na podstawie obu listów możliwe 
jest owocne kontvnuowai.ie .okowuń, 

dla których stawia ©n w swoim liście 
trzy następujące etapy: 1) rokowania 
francusko - angielskie, 2) kongres euro­
pejski, 3) apel do Ameryki. 

Herve w „Victoire'« atakuje ostro 
ogłoszenie obu listów. Sądzi on, że 
list Mac Donalda w swojej uprzejmej 
formie I serdecznym tonie nie zawiera 
nic takiego, coby sie Francji mogło oo-
dobać. Także odpowiedź Poincarego 
nie zadawalała p. Herve. Zwraca on 
uwagę Mac Donalda. Iż Liga narodów 
nie przeszkadza Anglji przywiązywać 
wartości do hegemonii na morzu, a oko 
liczność, że funt szterlingów kosztuje 
103 franki, dowodzi ciągle, iż wojna o 
wiele dotkliwie] dotknęła Francje, ani­
żeli Ang lK Byłoby rzeczą napewno ko 
rzystnlejszą, gdyby Mac Donald w 
cztery oczy porozumiał sle z ambasa 
dorem farncusklm albo Poincare z am 
basadorem angielskim. Jeśli ambasa­

dorowie nie są zdolni do odebrania po­
leceń w cztery oczy. pocóż są potrzeb­
ni? Jeśli prezydenci ministrów nie sa 
zdolni do rokowań, poco sa potrzebni 

.-.ydenci ministrów I ministrowie 

soraw za'granlcznvch'. Jednem 
Herve występuje przedewszystklem 
przeciw prowadzeniu dyplomacji ta­

kimi listami. 
WRAŻENIA W BERLINIE. 

t Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 3 marca"! 

Prasa niemiecka komentuje wymia* 
ne korespondencji między Mac Donat' 
dem a Poincarem. \ 

„Neue Zeit" zwraca uwagę na fen 
ustęp listu Poincarego, który mówi o 
wzmocnieniu stanowiska Ligi narodów. 
Widzi w tem dowody zmiany stanowi­
ska rządu francuskiego wobec Ligi na­
rodów i wnioskuje, że w przewidywa­
niu wypadków rząd niemiecki winien 
poddać rewizj i swą dotychczasową po 
lityke w stosunku do Genui. 

„Dle Zeit", organ Stresemanna, wy) 
ciąga wniosek, że rząd angielski nie 
zmierza do zerwania z Francją w spra« 
wie odszkodowań i okupacji, lecz dążv 
do porozumienia w tym kierunku. Myl 
nem byłoby twierdzenie, że porozumie­
nie może być niekorzystnem dla Nie­
miec, gorszy będzie dla Niemiec wro­
gi stosunek Francji i Anglii. Później 
okaże się, czy Niemcy ewentualnie 
zgadza się z projektem wspólnym roz­
wiązania wspomnianych z-ouOniczyck 

snraw. 
„Germania* stwierdza, że Ust Poin­

carego nie zav.lcra żadnych danych, 
świadczących o gotowości zndany no-
lityki francuskie]. 

Kroiiprinc wybiera się do Gdańska. Starcia z komunistami w Jenie. 
Gdańsk, 3 marca. 

Jak tutaj z autorytatywnych źródeł 
Informują kronprinc niemiecki postano­
wi ł w ciągu lata r. b. odwiedzić wolne 
miasto Gdańsk. ! Iranprlnc jest wfeści 
cielem nieruchomości we Wrzeszczu i 
pragnie odwiedzić te miejsca, w któ-

pułliu rych rezydował i-ko dowódca 
„Huzarów śmierci**. 

Charakterystyczłtem Jest, że kron­
princ ma zamiar przyjechać do Gdań­
ska w czasie, kiedy z powodu ferji let­
nich nieczynna będzie rada amabasa-
dorów. 

ZAPISY NA AKCJE BANKU POLSKIEGO, 

nie wfudszą jeszcze 10 proc. potrzebnego kapitała. 

Warsz. kor. „Republiki** telefonuje: 
W sprawozdaniu komitetu organiza 

eyjnego Banku Polskiego zwraca uwa­
gę następujący ustęp: 

Zainteresowanie sprawami Banku 
Polskiego mającego stać się ostoją ła­
du pieniężnego w kraju, jest niezwykle 
duże, lecz czynny wyraz tego zalntere 
sowania w postaci zapisów na jego ak­
cje, składa dotychczas tylko jedna war­
stwa inteligencyjna miejska. Wciąż, 
brak jeszcze n'a liście akcjonariuszy bo 

gatych fabrykantów, kupców 1 rolników 
Z tego powodu spis akcjonarjuszów 
jest już bardzo liczny. Zbliża się do 4 ty 
sięcy. Natomiast liczba opłaconych lub 
zadatkowanych akcfl nie dosięgła jesz­
cze 10 proc, tego. ile potrzeba, tj całe­
go miliona akcji. Wprawdzie zapowie­
dzianych jest znacznie wię:el, lecz te 
dopóki nie zostaną poparta zaliczka nie 
moną ryć włączona do zestawiali falt-1 
t y czuu lT . 

Berlin, 3 marca. 
Agencja Wschodnia. 

W Jeanie, podczas obchodu „dnia nie 
móeckiego", doszło do starć z komunista 
m l Pochód komunistów rozpędteńła poli 
cja, przyczem przyszło do poważnych 
walk z poliq'ą w pobliżu dworca. Około 
200 komunistów aresztowano. 

Gen. v. Gol z przemawiał db zgroma­
dzanych organizacji wojskowych i aaikoń 
czył swą mowę okrzykiem: „Do widzenia 
przy najbliższej wojnie narodów!" 

W manifestacji brały udział wszystkie 
organizacje wojskowe, jak „Wikingen-
bund", „Stahlhelmen" i brygada Erchard 
ta. 

NIEMCY NIE ZGODZĄ SIĘ NA UMIĘ­
DZYNARODOWIENIE KOLEL 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 3 marca. 
Na zjeźdzńe partii demokratycznej w 

Magdeburgu przemawiał minister Oeser. 
Minister zaznaczył, że rząd Rzeszy nie 
Zigodizd sie aa umiędzynarodowienie Ijnji 

kolejowych, gdyż niemożliwem jest, aby 
700 tysięcy robotników i urzędników nie 
mtfecikidh podlegało obcej administracji 

PREMJER SASKI POD SĄDEM. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

X, Berlin, 2 marca. 
Rozpoczęło się postępowanie sądowe 

przeciw byłemu prezydentowi rządu sa« 
skiego Zeugnerowi, oskarżonemu o nad­
użycia podczas piastowania urzędu. 

Odnośne rozprawy rozpoczną się w 
Lipsku, dnia 4 marca. 

/ NOWE MONETY SREBRNE 
Polska Agencja Telegraficzna. 

h /lin, 3 marca'. 
Radia minfetrów przyjęła projekt wy­

puszczenia srebrnych pien&gdjzy w wysp/ 
kości 1, 2, 3 i 5 marek. ' 
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Komentarz do aspiracji Mac Donalda. 
Oaego pragnie Mac Donald? Jego 

Położenia •pifenujera bez większości nic 
Pozwala mu narazić być dość wyraźnym 
^aje to pole reakcyjnej dcmagogjj do o-
&karźenia go o frankofobję, germanofil-
stwo no i przedewszysiŁkiem o anitypol-
skość. Lecz oto w „Sozialistische Mooats 
M t e " ukazał się ciekawy artykuł, będą 
c y znamiennym komentarzem cło ciążeń 
Ma c Donalda. Ten miesięcznik niemiecki 
należy, jak wiadomo, do tych nielicznych 
organów, które nawet podczas wojny «d 
ważyły się na mówi?nie sferom kierow­
n i c z y m prawdy w oczy, przyczem w do­
bie najzacieklejszej nienawiści między 
Niemcami a Francją propagował przy­
mierze niemiecko - francuskie. Obecny 
zaś artykuł rzcazioncgo miesięcznika 
przedrukowany został przez dziennik 
iiNachrichtenduenst" wydawany w Dues-
fieldorfie przez francuską służbę praso­
wą dla okupowanej dzielnicy ruhrskłej, 
Z czego wnioskować możno, że j uraedo 
We kota francuskie uważają ten artykuł 
fca głos rozważnej opinji niemieckiej. 

Autor nawiązuje do mowy, jaką Mac 
Donald wygłosił jeszcze w dn. 8 stycznia 
T, b. Premjea- brytyjski chce działać w 
kierunku u&unfcęoia zatargu amgielsko-
fra-nicuskiego, wjęc mówi, że rozterki mię 
dzy Francją a Anglją są niegodne obu 
tych krajów, pnzyczem nie waha się 
twierdzić, ż e i jego kraj winien b y ć posa 
dzony na ławę oskarżonych. Aby umo­
żliwić usunięcie tych niesnasek, Mac Do 
naid apeluje do całego świata o podjęcie 
ruchu masowego, celem pogodzenia 
wszystkich narodów. Zwraca on się z tą 
Odezwą do wszystkich mężczyzn i ko­
biet, podkreślając w t e n sposób, ż e za-
tóerzenia jego nie mają charakteru cia­
sno - klasowego. Ażeby t e n ruch nie był 
tylko demonstracją uliczną, należy w y -
t(umaojyć, że konieczność współdzSała-
Ipia między wszystkiemi narodami euro-
pejskiemi wypływa z obecnych stosun­
ków realnych. Na czem - że opiera siję 
realizm tego ruchu? 

Europa podlega powszechnej repubE 
fcaniTzaeijŁ Trzy moniarchje, które mimo 
Kwych wzajemnych waśni, były solidarne 
w uciskaniu demokracji pracującej, legły 
podczas Avojny w * gruzach, Zmiażdżona 
»ostala armja prusko - niemiecka, która 
ttndlawała kajzerstwu jego siłę, a b e z któ 
rej wszelki kajzer pędziliby tylko nędzne 
Istnienie. S t a r e Niemcy nietylko zewnę­
trznie zmieniły swą skórę w latach 1918 
l 1919, lecz przeobraziły się także ciz^ś 
ciowo wewnętrznie. Tworzy się gigan­
tyczny orgamizan słowiański, którego nie 
Tozwiniięte jeszcze sdfy zapowiadają Eu 
ropie kwitnący błogostan. Ongiś Europa 
'środkowa mogłaby utworzyć Stany Zjed 
hoeżione Europy, gdyby potrafiła w e 
właswych swych ramach ze spolłć różno­
rodne narodowości do drlałalności pań 
stwowej. Ale czarno - żółta monarcłija 
Wygrywała jedne narodowości przeciw 
drugim, Niemcy panowały nad Alzacją 
' Lotaryngją po 'dyklaifcorsku. Podobnież 
Wyglądał nćemaecki kurs polityczny .na 
•wych kresach wschodnich j północnych 
żywioły oboonarodowe, które przy poli 
tyce dalekowzrocznej, mogłyby służyć 
Pomostem ku zachodowi i wschodowi 
tyły gnębione i szykanowane. Ta polity 
^a terorystyćzna Europy środkowej za 
^'trzyla przeciwieństwa narodowe na 
6 a ' ym kontyneroie. Misji AuistTO-Niemiec 
y kierunku fedsralizmu p r z e s z k a d z a ł 

* akte ich ustrój nawpół—absolutystycz-

Francja wielkiej rewolucji, demokracji 
parlamentarnej wydawała sję monar-
chicznej Europie środkowej niebezpie­
czeństwem dla swych podstaw istnienia 
Nawet Wilhelm I I nie znosił jesizicze dy 
gnitarzy francuskich, widząc w nich spad 
kobierców królobójców paryskich. Pod­
czas jednak gdy niemiecki całkowity lub 
połowiczny absolutyzm odwracaj się od 
Francji, Niemcy demokratyczne J •"t:'p<u-
bKkańskie sprzyjały temu krajowi, jdcie 
według Lassala, sukcesy lub porażki wol 
ności decydowały o losach wolności na 
całym świecie. Demokracja niemiecka 
żądała zbliżenia się do demokratycznej 
Francji, a socjalizm francuski stał się ko 
lebką dla socjalizmu niemieckiego. Wiel­
ka praca kulturalna dokoła radobyaia 
wschodu dla zasad społeczno twórczej 
demokracji może, zdaniem Marksa i Las 
sala, się powieść tylko o tyle, o ile Fran 
cja i Niemcy działać będą wspólnie poli­
tycznie i kulturalnie. Podówczas jednak 

wspólna misja francusko - niemiecka do 
znała fiaska z winy zarówno- bonaparty 
stycznej Francji, jak bismarkowskioh 
Niemiec. Marks swego czasu ostrzegał 
Niemcy przed narzuceniem Francji po jej 
klęsce w r. 1871 pokoju gwałtu, przy­
czem przewidział wojnę rasy romańskiej 
i słowiańskiej przeciw pangermanizmo-
wi, czyli ostatnią wojnę europejską. 

Nowe Niemcy powracają w swej poli 
tyce wewnętrznej do idei suwerenności 
ludowej w r, 1848. W r. 1918 powstały 
Niemcy deKieokracjj pracującej. W Nicm 
czech porusza się wielka demokracja 
przemysłowa, ktAra poważnie może od­
działywać na produkcję, racjonalizować 
ją i wzmocnić, o ile dobrze zrozumie swo 
je zadanie. Ponownie demokracja fran­
cuska i niemiecka stoi przed rozwiąza­
niem wielkiego problemu, który jest dla 
Europy kwest ją śLycia. Tylko demokracja 
pracująca może dopomóc przyszłej demo 
krałycznej Rosji do otworzenia jej skar| 

bów przyrodzonych. Wolna Francja 1 
wolne Niemcy oznaczają istotne wyzwo 
lenie gospodarcze Rosji, wzniesienie się 
do sfederowanej Europy. W gespodar-
czej i politycznej pracy konstrukcyjnej 
Europy zachodniej i środkowej dokonają 
sję narocMny walnych i solidarnych pań 
stw narodowych sfederowanej Europy. 

Tyle autor niemiecki. Trafność jego 
oceny przewodniej myśli Mac Donalda 
została ostatnio potwierdzona. Gdy Mac 
Donalda zailnterpelowa/nio z powodu za­
powiedzi min. Hendersona o „rewizji" 
traktatu wersalskiego, premjcr angielski 
odpowiedział: „Angija dąży do wzmoc­
nienia przyjacielskich stosunków z Fran 
cją i jeśli spotka się a przychylnem stano 
wiskiem Francji, to z końcem roku bież. 
będtoie możliwe rozwiązanie z wszystki­
mi narodami Europy ścisłej współpracy 
dla utrwalenia pokoju i odbudowy gospo 
darczei. W. R. 

Wymiana listów Mac Donald-Pokcare. 
O. uzgodnienie polityki zagranicznej Francji i Anglji. 

PISMO MAC DONALDA. 
Londyn, 3 marca. 

List Mac Donalda, oświadcza, że 
Mac Donald, zachęcony przyjaznym du 
chem odpowiedzi Pofticarego na list 

z 26 stycznia, pragnie przeprowadzić 
dalsze wyjaśnienie punktów, które wy 
tworzyły pewno trudności w anglb -
francuskich stosunkach i przygotować 
drogę do kompletniejszego wzajemnego 
zrozumienia. Jest szeroko odczuwane 
w Anglji — pisze Mac Donald — że 
wbrew postanowieniom traktatu wer­

salskiego Francja stara się wytworzyć 
sytuację, któraby zagwarantowała jej 
to, czego nie mogła uzyskać w ciągu 
rokowań pokojowych. Poglądem tej 
części moich współobywateli jest, że 
ta polityka może wytworzyć tylko nie 
pewność ł niebezpieczeństwo stosun­
ków nie pokojowych, lecz wojennych, 
i w końcu zniszczyć i bezpieczeństwo 
Francji. 

Mac Donald oświadcza, że pojmuje 
rozczarowanie Francji co do bezpie­
czeństwa ze strony Niemiec wobec 
wstrzymania sle Ameryki od propono­
wanego łącznego anglo - amerykań­
skiego traktatu gwarancyjnego dla 
Francji, jak również rozczarowanie w 
sprawie nadziei złączonych z repera­
cjami. Zdaniem Mac Donalda, ani nie­
ograniczone oczekiwania w chwili zwv 
clęstwa. ani specjalne układy 1921 roku 
nie stały w realnym stosunku do eko­
nomicznej sytuacji, jak się to dzisiaj o-
kazuje. Pozycja Anglji jest odmienna. 
Jej bezpieczeństwo lądowe i morskie 
jest niezagrożone. Natomiast ekonomi­
czny byt Anglji narażony jest na poważ 
ne niebezpieczeństwo, nie wskutek nie­
możności Niemiec zapłacenia pewnych 
sum reparacyjnych lecz wskutek stałe 
go rozpadu rynku Europy. 

Chaos w Niemczech zaznacza się 
gwałtowną fluktuacją kursu walut. Po­
wodem rozkładu rynku Europy jest tak 
że niepewność w stosunkach pomiędzy 
Francją a Anglją. Lud angielski z trwo 
gą patrzy na to, co uważa za decyzje 
Francji, aby zrujnować Niemcy i opa 
nować kontynent bez względu na upra 
wnlony interes angielski i przyszłe kon 
sekwencje w europejskim układzie. Od 
czuwa obawę z powodu wielkich uzbro 
jeń wojskowych 1 powietrznych nic-
tylko na wschodzie, ale na zachodzie 
i z powodu zainteresowania okazy wa 
nego przez rząd francuski dla militarnej 
organizacji nowych państw w Europie 
Zapytuję, dlaczego cala ta działalność 
jest finansowana przez Fraucję, bez 
względu na fakt, że angielski podatnik 
opłaca 30 milionów funtów szterlłmiów 

rocznie samego procentu od pożyczek, 
zaciągniętych w Ameryce, a także du­
żo procenty od sum. które Francja jest 
winna Anglji. 

Mac Donald wypowiada pogląd, Że 
ta opinja psuła stosunki angielsko-fran-
cuskie w przeszłości i wprowadziła oba 
rządy w różnice zdań co do symptoma 
tów choroby bez próby jasnego i rozum 
nego zbadania jej przyczyn. Serdecz­
nie pragnę — pisze Mac Donald — abyś 
my rasem, pan i ja. postarali się wzbu­
dzić w francuskiej ł angielskiej opinji 
pewien duch zaufania, ze podstawa o-
baw i uraz jest usuwaną. Mac Donald 
zdaje sobie sprawę, że różnice zdań, 
jakie się objawiły co do problemów o-
kupacji Nadrenii i stosunków w Palaty 
nacie są symptomem dużego braku za­
ufania. Zdaniem jego, mała jest na­
dzieja porozumienia w tych sprawach, 
jeżeli szczera i odważna dyskusja nie 
wytworzy pewnej jednomyślności od­
nośnie do właściwych zamiarów, wo­
bec których te problemy są tylko ubo-
cznemi epizodami. Mac Donald wyra­
ża przekonanie, że Istotne cele Francji 
i Anglji nie są tak rozbieżne. Naród 
francuski pragnie bezpieczeństwa, na­
ród angielski żywi te same Ideały, ale 
podczas gdy Francja pragnie bezpie­
czeństwa wobec Niemiec jodynie, An­
glją nadaje lojęclu bezpieczeństwa 
szersze ztunzc ?e ipragnie bezpleczeń 
stwa przed \v: jną wogófe. 

Według mojego zdania — pisze Mac 
Donald — problem bezpieczeństwa Jest 
nletylko problemem francuskim. Jest to 
problem europejski który Interesuje za 
równo Anglję i Niemcy, jak Polskę i 
Czechosłowacje, Węgry i Jugosławie, 
Rosję i Ruwunję, Włochy i Grecję. Być 
może, że które z przyszłych dziesięcio­
leci ujrzy nadejście powszechnego roz­
brojenia i powszechnego rozjemstwav 
Naszem zadaniem musi być tymczasem 
ustalenie zaufania, a to może być doko 
nane tvlko przez usuniecie międzyna­
rodowych podejrzeń i obaw, jakie dzi­
siaj istnieją. Czy cel ten może być 
częściowo osiągnięty przez proces lo­
kalnej demilitaryzacji 1 neutralizacji, 
przez stworzenie pomiędzy pewnemi 
państwami zneutralizowanych pasów 
terytorialnych pod wzajemną, albo na­
wet zbiorową gwarancją 1 superwizją, 
albo przez jakie Inne środki, winno być 
przedmiotem starannej szczegółowej 
rozwagi. Jestem zdania, że Liga naro 
dów - może grać ważną role w tym 
względzie przez dyskusję i ewentulaną 
akcie. Jest to polityka, dla której po­
parcia przyzwolenie i dobra woła każ­
dego europeiskieco kraju może być o-

siągnlęta. Jest to jednak polityka, któ­
ra może być zalnicjonowaną tylko 
przez Francje ł Anglję. 

Dalszy ciąg! listu Mac Donalda 
stwierdza, żc należy wyczekać sprawa , 
zdań obu komisji ekspertów i zgadza 
się na połączenie z dyskusją nad temi 
sprawozdaniami kwestii długów mię-
dzyaljanckich. Jeżeli Anglją i Francja 
dojdą do porozumienia, współdziałania 
innych europejskich krajów będzie za­
pewnione I można będzie zbliżyć się 
do Stanów Zjednoczonych nie w charak 
terze dłużników, alo w charakterze 
zjednoczonej Europy. 

ODPOWIEDZ POINCAREGO. 
Londyn 3 marca. 

Odpowiedź Polncarego na list Mac 
Donalda wyraża zupełną aprobatę do­
konanego przez Mac Donalda przeglą­
du kwestii, które mają być rozpatrzone 
l na metodę, z jaką Mac Donald ?hce 
przystąpić do ich rozwiązania. Poin­
care oświadcza gotowość przystapienJa 
wspólnie z Mac Donaldem do /padania 
tych wielkich problemów w tyra sa­
mym duchu pojednawczości i lojalności, 
jaki ożywia Alac Donalda. Poincare 
sadzi, że przy wzajemnej dobrej woli, 
ubolewania godne nieporozumienia zo­
staną rozproszone bez zbyt wielkich 
trudności. Poincare stara się rozwiać 
angielskie obawy co do francuskiej po­
l i tyki. Zaprzecza, jakoby Francja Prag 
neta zubożyć Niemcy, anektować ja­
kiekolwiek Ich terytorium albo Utrwalić 
francuską hegemonię w Europie. 

Francuskie zbrojenia wojskowe i 
powietrzne mają jedynie na celu obro­
nę Francji przed niemieckim odwetem 
— pisze Poincare I broni francuskiej 
polityki w stosunku do małej entonty, 
która to polityka Jest podyktowaną je­
dynie pragnieniem gwarancji pokoju* 

Pożyczki dla państw małej ententy nie 
przeszkodzą Francji w płaceniu lej 
własnych długów. Udzielone zostały 
wzamian za polityczne rękojmie Polrt 
care wyr; ża nadzteję, że gdy eksperci 
przedstawia swt te sprawozdania, zro-
jrumlak układ rep;i;ccv.<ny będzie ssyn 
ko oslągp'eiy. Uważa za rzecz nl<?-
zmlernie rożadatia aby kwesto mle* 
d/yal j i ł in l iL l i c i g o w iiyta równo .zei 
ule ustalona. Oświadcza w k«Kui« ż : 
francuski r/ad podotmic jak i gablnofl 
angielski, chce wzmocnić i podnieść ro­
le Ligi narodów oraz ma nadziej. U 
rozwój Ligi oraz międzynarodowego 

arbitrażu szybko skłoni stowarzyszone 
narody do rozpoczęcia skoordynowa­
nego ograniczenia zrojett. 



Srr. 4. 

Był przyjacielem Edisona i Hardinga, 
a okazał się zuchwałym oszustem. 

Berliński instytut dla psychołogjł do 
Iwiadczalnej zdemaskował ostatnio a-
jnerykaósk&ego profesora Riiesego, któ­
ry długo uchodzą} za fenomen, .aa mistrza 
który zapomocą specjalnej koncentracji 
umilę wejść w styczność z duchami. Po­
pularność Riesego była tak wielka, ze 
udało mu się nawiązać stosunki przyja­
cielskie ze zmarłym prezydentem Hardin 
gem oraz z Edfiesonem. 

Riese urodlzlilł się w miasteczka pod 
Poznaniem, skąd w młodości wywędro-
wał do Ameryki, tam ukończył uniwer­
sytet i uzyskał tytuł profesora. 

Z natury Riese jest sceptykiem o afl-
jiym izanyśle krytycznym, nakazującym 
nfee wierzyć w nic, nawet w naukę. Nagle 
jednak zainteresował stię on okultyzmem 
papoznał się z odnośną literaturą i uwie 
rziył, że możnia wejść w kontakt z tajem 
niczym światem duchów, rządzących 
ludźmi i światem. 

Pewnego razu Riese izawarł znajo­
mość z okultystą praktycznym, którego 
zaczął gruntownie badać j przekonał się 
że ma do czynienia ize zręcznym kugla­
rzem. Ażeby ostatecznie potnnać tajem­
nice tego dość rozgłośnego okultysty. 
Riese uwiódł jego żonę, od której się do 
wiedział, że powodzenie jej męża polega 
na oszustwie. Żona okultysty uciekła z 
Riesem i nauczyła go wszystkich sztuk 
okultystycznych swego męża* Przy tej 

aposobnoścj Riese przekonał się, że na 
okultyzmie możnia zrobić doskonały in­
teres i postanowił naśladować swego 
mistrza i stać się samem „prorokiem'. 
To mu się świetnie udało. Riese w kroi 
kim czasie słał się znakomJlośeią uzna­
waną przez królów, polityków a nawet 
poważnych uczonych. 

W Niemczech Riese stał się sławnym 
dzięki reklamie znanego powieściopisa-
r a Feliksa Hollendera, który zapoznał 
się z „prorokiem" w Kissingen. 

Riese liczył już podówczas, czyli w r. 
1913, lat 60, przyczem na otoczenie wy 
wierał magiczny wpływ, jako człowiek 
zawsze zagłębiony w swych myślach ; po 
siadający dar sugestyjny. Craęsto istotnie 
zgadywał róż/ne rzeczy, jak niaprzykład 
który koń wygra na wyścigach, lub że 
pewna dama ucieknie od swego kochan­
ka. Bywały jednak i przepowiednie nieu­
dane, ale i te nie podkopywały wiary w 
proroka, gdyż tłumaczono sobie, że i cu 
dotwórca może się niekiedy pomylić. 

Gfówna srzttuczka, którą Riese podbi­
jał serca swych wiernych, połegała na 
doświadczeniu a. karteczkami. Rozdawał 
on izebranym na seansie kartki czystego 
papieru, r»a którym zapisywano rozmaite 
nazwiska ij daty: Karteczki te następnie 

wymieszano £ położono na stole przygo 
towanym dla „proroka", który wszakże 
podczas czynności pisania znajdował się 
w innym pokoju i nie mógł widzieć co pi 
sano na kartkach. Następnie profesoT sia 
dał przy stole, przykładał każdą kartkę 
do lewej skroni, i mając oczy zawiązane 
odczytywał treść każdej ka r t k i 

Po reklamie zrobionej mu przez Hol­
lendera Friese przyjechał do Niemiec za 
paszportem dyplomatycznym, i stał się 
tak sławnym, że zwracano się do niego 
o poradę we wszelakich sprawach, obda 
rzaijąc go cennemi datkamiju 

Ale przyszła wreszcie kreska na Ma 
tyska. Zdemaskował „proroka" dr. Bjrn-
baum, który zauważył, że gdy Friese 
trzyma kofejno karteczki przy lewej 
skroni, stara się on wazelldemi środkami 
odwrócić uwagę obecnych przez rotnma 
jfbe tajemnicze manipulacje. Pewnego ra 
zu dr. Birnbaum zrobił te karteczki nie z 
papieru zwykłego lecz z grubego papie­
ru telegraficznego, który gdy się go o-
twjera, wydaje skrzrypienfle. Nadto dr. 
B. uwiztiął się, aby nie dać uśpić swej ob 
serwacji przez postronną rozmowę i ta-
jemmitctze wyrazy. Ostrożność ta wydała 
niezwykły rezultat. Dr. Birnbaum zauwa 
żył, że gdy prof. Riese trzyma kartkę 
przy skroni, rozlega się skrzypniecie, a 
potem już widział, że Riese trzyma bart 
kę pod stołem ,•• poprostu ją przeczytuije 

Gdy odkrycie to zostało dokonane 
wierzący w „proroka" nie mogą sobie da 
rować, że tak długo dali się oszukiwać 
przez zręcznego kuglarza. 

Romantyczna reklama 
Mieszkańcy jednego z większych miast 

amerykańskich otrzymali pocztą Ijst na­
stępujący: 

„Kobieta, tajemnie w panu zakocha 
na, będaie czekać dziś wieczorem o go­
dzinie ósmej, u wejścia do Idnematogra 
m X " . 

Ufiea i numer domu podane były do­
kładnie, 

Nadziieja interesującej przygody spro 
wadziła znaczną liczbę adresatów na 
wskaizame miejsce, za nimi zaś przybyły 
także i zazdrosne małżonki. Zdumienie 
ich było wielkie, skoro zastały tam ko­
bietę trzymającą wielką tablicę ca napfll 
sem: „Jestem jedną z osób filmu p. 1 
„Wieczysty trójkąt", który możecie o 
glądać w kinematografie X. Przyjdźcie 
zobaczyć mnie na ekranie". 

Reklama bardzo pomysłowa, praw­
dziwie amerykańska. 

Z muzyki. 
Wieczór sonat w T.M.M. 

Z przyjemnością stwierdzić należy, iż 
poziom koncertów kameralnych stale się 
u nas podnosi. Z pośród kilku wieczorów 
sonat, któremi nas Tow. miłośników mu­
zyki w bieżącym sezonie uraczyło, ostat­
ni koncert' był bezsprzecznie najlepszym 
P. Halina Semlówna i p. Maks Barac ode 
gralj wspólnie trzy sonaty na skrzypce 
i fortepian: Schuberta (sonałina g-moll), 
Schumanna (sonata a-moll) i Brahmsa 
(a-dur). 

Bogactwo mełodjł, wdzięk i prostota, 
naiwnością swą przypominająca Mozarta 
znamionuje somatinę Schuberta. Niema 
tu formy moumentailnej, niema też owych 
rozwlekłych opracowań motywu, tak cha 
rakterystyczych dla Schuberta, jest nato 
miast czuły, może nawet czufostkowy wy 
raz uczucia, pełen czaru melodyjnego i 
liryzmu. 

Pełna polotu twórczego sonata Schu­
manna zachwyca zwłaszcza pierwszą ctzę 
ścią, namiętną ,j burzliwą, bezpośrednio 
ze źródeł duszy tego poety-muzyka po­
czętą. 

Sonatę Brahmsa cechują te wszystkie 
pierwiastki, które wnoszą całą jego twór 
czość kameralną na wyżyny, na jakie ty l ­
ko nieśmiertelny duch Beethovena w so­
natach wznieść się potrafił. Marzyciel­
ska zaduma, melodja o głębokich odde­
chach, wijąca się subtelnie opracowaną 
litują tematyczną, skupienie wieszcze — 
oto te pierwiastki, w których powaga 
starca i zapał młodzieńczy w równy spo­
sób swój wyraz znajdują. 

Wykonawcy sonat dali chlubne świa­
dectwo zarówno technicznego opanowa­
nia partji i wzajemnego zgrania się, jak 
i wysokiego poziomu muzykalnego wy­
czucia i zroraumienia kreowanych dzieł. 
Tonowi skrzypiec nadaje p. Semlówna 
jędrność i wyrazistość brzmienia, dzięki 
umiejętnej wibracja oraz doskonałej tech 
ttice fraza jej briztmi szeroko .j powabnie 
zarazem, izdobyWając się na akcenty sil­
niejsze, świadczące o indywidualności u-
czuciówej .} o utrzymanym w ramach kul 
tury muzycznej temperamencie artystyca 
nym. 

P. Barac wykazał tym ranem obok 
zalet pianistycznych duże poczucie karne 
radno-muzyczne i umiar w ujęciu partji 
fortepianowej. Jeszcze jeden dowód te­
go, iż muzyka kameralna jest najlepszym 
sprawdzianem poziomu muzykalności 
każdego artysty. 

L. P. 

N A J B L I Ż S Z Y K O N C E R T W I . E M . 
Ogromnie interesująco zapowiada się czwart 

kowy wieczór kameralny w Tow. miłośników mu 
zyki . Wykonane zostaną m. in.t Bacha „Koncert 
Brandenburski" na flet, skrzypce i fortepian, 
Scarlatti'ego Serenada „Vcnus i Amor" na 2 glo 

sy, dwoje skrzypiec, wiolonczelę, flet I fortepian. 
Wykonawcami będą pp. Comte-Wilgocka, Tramp 
czyńca, Binental, dr, Hasin, Hajkin, Chutarakt / 
dyr. Ryder, 

P O Ż E G N A L N Y K O N C E R T W E R T Y Ń S K I E G O , 

W piątek, dn. 7 b. m., o godz. 8-ej wiees* 
odbędzie się ostatni pożegnalna koncert Aleksa* 
dra Wertyńskiego, niezrównanego odtwórcy 
smętnych piosenek. 

D W A K O N C E R T Y Y V E T T Y G U I L B E R T . 

Słynna pieśniarka francuska, „muza Mont -
martr 'u", niezrównana mistrzyni słowa Y v e t U 
Guilbert, przybywa na dwa koncerty do Łodzi, 
które odbędą się w sali Filharmonii w niedzielę 
dnia 9 b. m., o godz. 4-ej po południu, oraz w 
czwartek d. 13 b. m., o godz. 8-cj wieczorem. 
Pani Guilbert jest twórczynią „chanson" franco* 
skiej i ulubienicą całego Paryża. Gdy słyszy się 
piosenki liryczne z epoki nieśmiertelnego Bcran-
gera w interpretacji p. Guilbert, to zdawać się 
musi każdemu, jakby słyszał dzwony z Nantens, 
bijące na chwałę wielką uczucia, bez którego nU 
czem jest życie. 

T E A T R M I E J S K L 

Dziś, t. j . we wtorek, dla zrzeszeń dana bę« 
dzie przewyborna ameryk, komedja p. t. „Jutr* 
pogoda" w premierowej obsadzie. 

W środę niezwykle ciekawa sztuka Lindan* 
„Prokurator Hal lers" t Janem Boneckim — iwiś 
tnym wykonawcą roli tytułowej. 

W piątek premjcra „Polowanie na męteryz , 
nę", komedja M . Donnaya. Reżyseruje K. W r e 
czynski. 

t n x x * u * x * * u u * x * % 

Komunikat. 
Niniejszym zawiadamiamy WP., id 

nasze zakłady w mieszkaniach p r ywa t 
nych zostały zlikwidowane i z dniem 
5-go marca b. r. otwieramy 

w Łodzi przy ulicy Piotrkowskie] 
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zalkffad krawiecki, wraz z detaliczną 
sprzedażą towarów naflepszych gatun­
ków krajowych i najwykwiintniejszych 
angielskich, sprowadzonych bezpośredV 
nio z największych ffrm londyńskich. 

Na składzie posdadiamy wielki wy« 
bór futer. 
* Jako rutynowani fachowcy będzite* 
my wspólnie prowadzić przedsiębior­
stwo na wzór wielkich tego rodzaju za-, 
kładów Paryża i Londynu, a dzięki u-
miarkowanym cenom będzie ono dostęp 
ne dila szerszej publiczności. • 

Na żądanie nasi dawni klijjencf będą 
obsługiwani przez każdego z nas z oso­
bna 

W nadziej fż Sz. KHjenci darzyć bę« 
dą nasz zakład tym samym zaufaniem, 
którym zaszczycali nas od lat dwudziiai 
stu, kreślimy się 

Z szacunkiem 
Gelassen t Kazimierski. 

ANATOL KAMIEŃSKL 

LIST. 
M3ełsnry się dzflś spotldać o godzft-

hfle ósmej wieczorem, miałem cii coś 
bardzo ważnego opowiedzieć, ale.- w 
ostatniej chwil i , przyznam się — stchó­
rzyłem. 

A może to nie jest tchórzostwem z 
mej strony, poprostu — nie mam odwa 
gi powiedzieć c i wszystko, bo wiem, że 
otworzysz szeroko usta i oczy i cała 
drżeć będziesz, słuchając moich słów. 

Dlatego irJosiainowitem napisać ten 
Ust 

W BścSe łatwiej być szczerym, tem-
bardziei, że gdy piszę, to zdaje md się 
jakgdybym rozmawiali ze sobą sam-na-
sam, a dUai maile wszystko tajemnice 
mego życia są jasne 1 zrozumiałe f nńe 
widizę potrzeby ukrywania ich. 

W zasadzie jestem bardzo dtobrym 
chłopcem, aHle w gruncie rzeczy t kw i 
we mnie badzo wiele złego. (Widfeisz? 
— Przyznaję się...) 

Ostatnim razem, gdyśmy się spot­
kali w teatrze — odprowadziłem cię do 
domu i' na cieminej jakiejś ulicy, której 
nazwy już nie pamiętaim — pocałowa­
łem cię... tak!., być może zapomnia­

łem się i pocałowałem cię w usta. 
— Panic Anatolu ?„ Go się z paneni 

stallo?„ — spytałaś m le zdziwiona 
A ja głupi, nierozsądny smarkacz, 

chcąc ugruntować jałkoś swój nonsens, 
• rzekłem niby-to ogromnie wzruszony: 

— Liza... LiZoczka... Ja cię kocham... 
kocham... kocham!.. 

To był mój pierwszy b łąd Potem 
nastąpjły imae — ałe to był pierwszy. 

Właściwie przedtem też było głiupio. 
Pamięta irotni naprzykład raz wile-

czorem siedziieliiśmy we dwójkę w ogród 
ku obok waszego domu. 

Nosiła pani lekką sukienkę z głębo­
kim wcięciiiem. Dekolt odsłaniał pyszne 
pani''ciało. A wieczór rzeczy wiście był 
wtedy bajecznie piękny! — 

I kiedym przytulili znekainą główkę 
chłopciecą do ciepłego namiienia ipBUrł — 
nie spotoleni się wówczas z należy­
tym sprzecilwem. Pozwoliła mi pani ro­
bić ze sobą — com tylko chciał! To 
właśnie było źle! Wyobrażałem sobie, 
że pani komuś innemu tak samo mogła­
by pozwolić oprzeć głowę o pani ramię. 

Nie znałem jeszcze wtedy słowa: 
„prostytMtlkal" — aile gdy się potem na­
uczyłem go na pamięć, zawsze wyobra­
żałem sobie kogoś, który wygląda talk, 
jato palniL.. 

Nie chcę Jednak' całej winy zwalać 
na pani barki. Jestem win ien. WSem 
o tom. Ale to nie zniaczy, że w końcu 
listu dopiszę ki lka osta»thich słów. • 

Nie lubię sensacji Dlatego nie zabi­
jam się. Zresztą, gdybym nawet lubił 
sensacje, nie dałbym się również na­
mówić do samobójstwai 

Pamiętam jeszcze jedno. Pewlnego 
razu przyszedłem do pani o półgodziny 
v.cześnliej, niż zwykle. Zastałem panią 
przed'lustrem, gdy czesałaś sobie wło­
sy. Była pani1 tak zaijęta, że wszedłem 
zupełnie niespostrzeżony. Widziałem 
wtedy panii oczy wpatrzone w odbicie 
własnej twarzy w lustrze. Przypatry­
wała się pani każdej zmiarszce na swem 
czole, każdy włosek starała się pani u-
łożyć w ten sposób, by zakrywał to, 
co nie powinno tpjokaztać. się moim o-

czorn, a zbrzydła cerę przysypała pani 
obficie pudrem abym nie wyczytaj z 
pani twarzy minionych lat, które może 
siagały już trzydziestki. 

Panno Lizo! Dopófcti tptah! była na­
turalnie brzydką, mogłem łudzić pan!ą 
nadzieją, z chwilą jednak, gdy stała się 
pani nienaturalnie piękna — musiały z 
konieczności zniknąć wszelkie skrupuły. 

Może to dla pani1 jest bardzo dziwne, 
że j a talk mówię — afle powtarzam, 
ma papierze wszystko jakoś inaczej wy­
gląda I słowa same proszą się, by je 
wypowiedzieć... 

Od tego wieczoru — pamięta pani — 
nie przychodziłem więcej. 

Już wtedy powiedziałem sobie: — 
Dosyć! 

Możemy się nadlał spotykać, ale nie 
mogę tnaiktować pani, jako towarzyszki 
ślubnej czy nicślubtiej na drodze życia. 

To jest jasne. 
Otem, że pani ma Ikfilku takich „do­

brych znajomych" jak ja — dowiedzia^ 
łem się później. 

Nie zmartwiłem się tern wcale. By­
łem na to przygotowany. 

A teraz ciekawi panią pewno ten 
ostatni fakt? — Ta groteskowa chwila 
na pustej, ciemnej ulicy gdym odważył 
się dojść do pani bardzo, bardzo blisko 
i pocałować w usta?... 

Zaraz pani wyfełómaczę. 
Napisałem zdaje się na początku — 

że w zasadzie jestem bardzo dobrym 
chłopceim (nie mann odwagi nazwać się 
jeszcze mężczyzną!) ale "w gruncie rze­
czy tkwi we mnie bardzo wiele złego. 

W chwil i, kiedym zbliżył swe wargi 
do ust parni — miałem szalony plan. 

Grać rolę zakochanego! Świadomie 

okłamywać siebie i panią! Całować, a 
potem splunąć! 

Chciałem udawać tak samo jak pani 
Błaznować, śmiać się, ukrywać wa* 

dy. uwypuklać zalety, mówić o sobie 
niestworzone rzeczy, chciałem zbudzić 
w pani zazdrość i podrzucić anonimowe 
listy, chciałem łgać jafx najęty — a po­
tem, zrzucić maskę i powiedzieć: 

— Już jestem zmęczony... Pozwoi / 
pamf, że wyjadę na zawsze do Ame­
ryki?... 

Wiem, to byłoby podłe z mojej stro­
ny, zresztą zrobiłem to. co panf jeszcze 
w tej chwili czyni — okłamuje siebie 
i minie — ale, gdym przyszedł do domu 
i zastanowiłem się nad tern, doszedłenr 
o. wniosku, że nie warto!... 

Dlatego pierwszy zdejmuję maskę. 
Jestem zupełnie spokojny. Za go<M-

nę idę do teatru, a wracając przesz!* 
Uirzez chłopca ten list. 

Sądzę, że pani też się zbyflhfo nie1 

wzruszy! A może przyzwyczaiła się 
pani do mnie, jak do domowych pan­
tofli, które są bardzo wygodne?.. 

W takim razie kupi pana sobie nowe 
To wszystko. 

Jakie to okropne, Liza! Przeczyta­
łem tein list od początku! Co ja napi­
sałem?! Lizoczlka, tak bardzo cię ko­
chałem! Ża1 mi wspólnie przeżytytch 
chwil ! Rozejść się — tak — na zawsze? 
Już nigdy, nigdy?.. Ani słowa?.. Więcej 
się nie zobaczyć?.. Nigdy?.. N ie ! ! ! 

Wysyłam list przed ipójściem do 
teatru. Będę w pierwrzej łoży. 

Jeżeli mnie jeszcze doprawdy ko­
chasz — przybądź natychmiast! 

Tłum. R R 
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Dziś: Kazimierza Kr. 
Jutro: Popiel. Adrjana 

Wschód słońca o g. 6.30 
Zachód o g. 5.05 
Wsch. księżyca o g. 12.26 p. 
Zachód o g. 8.32 r. 
Długość dnia 10.22 
Przybyło dnia g. 2.56 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, przeżywszy lat 51, mój najukochańszy mąż, nasz 
najnkochańszy ojciec, syn, brat, zięć, szwagier, i wuj 

I. P. 

OD ADMINISTRACJI. 

Celem uniknięcia przerwy w dostarcza 
tuu naszych pism, prosimy naszych Sz. 
Prenumeratorów zamiejscowych o regu­
lowanie należności za prenumeratę na 
Miesiąc marzec. 

WCIELENIE REKRUTÓW ROCZNI­
KA 1902. 

Termin 1 marca b. r. ustalany dla 
fcaUfończeniia wcielenia niedoboru re­
krutów roczn. 1902 do formacji' macie-

Szystych na miejsce zwolnionych w 
/rodzę superrewiz:! odnosi: się również 
ilo rekrutów roczn. 1902, powołanych 
I zapasu na miejsce zwolnionych, p. 

- POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

Najbliższe (9, Ilsesji) posiedzenie ra­
ny miejskiej odbędzie się w czwartek, 
dnia 6 bm., o godz. 7 f pół punktualnie 
JK sak' posiedzeń rady, Pomorska 16. 

PODATEK BRUKOWY. 

/ Województwo otrzymało statut po 
patku komunailnego opłat drogowych 
qa utrzymanie bruku w mieście. 
/ Statut ten jest oparty na podalfku 
państwowym gruntowym, jeśli dotyczy 
gruntów, a na szacunlku asekuracyjnym 
jeśli dotyczy budynków. 
/ Według tego projektu, przedsiębJoir 
Wwa opłacać będą ten podatek na pod 
Stawie podatku przemysłowego we 
dług ceny świadectwa (przemysłowe 

/ Przedsiębiorsitwa będą różnficzko-
jwrane według wysokości obrotu przed 

E'ęblors't'wa i flośoii zatrudnionych w 
em osób. 

W razie braku "danych', podatek w y 
tnlerzać będzie komisja szacunkowa, 

(wybrana przez radę miejską i przewo­
dniczyć jej będzie prezydent miasta, 
W) jego zastępca. 

Będą określane nJntoalue sltawk1} 
flSa właścicieli domów, ' podwyższane 
Ajjosowniie do położenia domu. b. 

TYFUS PLAMISTY W ŁODZI. 

- W ciągu ostatnich dni dział sanMar-
tay wydziału zdrowotności publiCzinej 
eanotował kilkaniatście wypadków ty ­
fusu plamistego 

Obecnie tyfus plamisty został skon­
statowany w północnej części Łodzi, 
zamieszkanej przeważnie przez ludność 
)tiłaijbfiedlni|jszą. Dotychczas sttwierdzono 
(wyiijadki tafiusu plamistego przy ulicy 
Marysińskiej 15, gdzie zachorowało 6 
Osób, z tego 5 osób w jednej rodzinie, 
hais/tępniie przy Rynku Bałuckim nurt 4 
(5 osób), Aleksandrowsfoa 12, 3 osoby, 
Franciszkańska 26, 2 osoby. 

Inspektor sanitarny m. Łodzfl, dr. 
Starzyński; natychmiast po stwierdzę-
piu tyfusu plamistego ii odesłaniu oho-
Irych do szpitali, dokorfail w tych do* 
miach szczegółowej dezynfekcji wszy­
stkich mieszkań wspomnianych, zaś 

" mieszkańcy tych domów zostali pod-
fclarą kąpieli >i odkażeniu. 

Magister •jjjgr 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej Ns 37 nastąpi dziś, wtorek 

dnia 4 marca o godzinie 11 przed poł., o czem w nieutulonym żalu zawiadamia 

1399 

Budżet miejski. Na posiedzeńiu ma 
gistotu w dniu 1 b. m. rozpatrzony zo­
stał i zatwierdzony budżet wydziału 
zdrowotności publicznej. 

Konkurs na oświetlenie parku Im. 
Sienkiewicza. Na osflaitniem posiedze­
niu delegacji1 wydziału gospodarczego 
w dwiu 2 marca r. b. postanowiono, 
zgodnie z d e z y T a t e m komisji opieki1 nad 
pDainitlacjaml miełskierndi, ogłosić kon­
kurs na dostawę 12 słuipów żelazmech 
do oświetfana parku im. Sienkiewicza 

Stroskana Rodzina. 

Z a r z ą d T o w a r z y s t w a Ż y d o w s k i c h S z k ó ł Ś red ­
nich w Ł o d z i , zawiadamia o zgonie swego długoletniego 
Członka 

B. P„ 
m a g i s t r a 

Nachuma Szaca 
który zmarł w dniu 2 marca b. r. 

Boleśnie dotkniętej rodzinie wyraża Zarząd głębokie 
współczucie. 1360 

Walka z ahtysanitaniym stanem nie 
ftichomości. W środę, dnia 5 b. m. o 
Eodzinie 10 rano w wydziale zdrowot 
hości publicznej odbędzie się konferen­
cja w siarawie wiaCki z antysan'i'1'arnym 
•stenem posesji' m. Łodzi. Na konferen­
cję zostali zaproszeni komisarz rządu 
ha m. Łódlź, kierownik wojewódzkiego 
wydziału zdrowia, komendant policji 

Państwowej, przedstawiciele. I i 11 sto­
warzyszenia właścicieli nieruchomość' 
Miejskich, t-wa tramwajów miejskicli 
Di"az przedstawiciele magistratu. 

» Posiedzenie rady szkolnej miejskiej. 
We wtorek, dnia 4 b. m. o godz. 5 po 
£ot. w wydziale oświaty i kultury od­
ejdzie się posiedzenie rady szkolnej 
l^i;ejsi\ijej z następującym porządkiem 
[oziennym: odczytanie protokułu R. S. 
•M z dnia 19 lutego, komunikaty oraz 
* P r a w y bieżące. 

Owies podrożał — fak twierdzą do* 
rożkarze. Związek: zawodowy doroż-
tóarzy zwrócił siię dnia 23 lutego do ma­
gistratu z prośbą o zatwierdzenie no­
wej podwyższonej taksy. Związek do­
rożkarzy prośbę swą motywował po­
drożeniem cen na podkowy, owies itr*. 

Sprawa ta była rozpaitrywiana na o-
statniem posiedzenilu delegacji wydzia­
łu gospodarczego. Nie widząc dosta­
tecznej podstawy do podniesień hi tak­
sy dorożkarskiej i oplierając silę na o-
statnjch orzeczeniach komisji do bada­
nia wzrostu drożyzny, delegacja uchwa 
lila uchylić podanie związku zawodo­
wego dorożkarzy. 

Pracownicy gastronomiczni otwie­
rają własną jadłodajnię. Na tle ostat-
nxh zatargów między pracownikami 
gastronomicznemi a właścicielami re­
stauracji zrodziła się myśl powołania 
do życia taniego zakładu gastronomicz­
nego, umożliwiającego inteligencji miej 
. cowej wyżywiania się w ramach struk 
turą wynagradzania im zarzuconej. 

Pertraktacje między zarządem zwiaz 
ku pracowników gastronomicznych a 
w laściciclaml restauracji „Manteufel" 
mają widoki pełnego powodzenia i jest 
nadzieja, iż w najbliższych tygodniach 
stworzą pracownicy gastronomiczni 
aJlodajnię klasy dla inteligencji, p. 

Najdroższe] naszej F A N I z powodu śmierci ojca Jej 
B. P. 

Nikołaja Szaca 
wyrażamy głębokie współczucie. 

Wychowawczyni i holezanKi KI. V I 
1363 ŻeńsK. Gimn. To w. Żyd. szKół średn. w Łodzi. 

Z powodu śmierci ojca drogiej koleżanki naszej Z O Ś K I , 
1364 B. P. 

Nadszedł świeży transport 

obuwia 
najnowszych f a s o n ó w 

Nikołaja 
wyrażamy serdeczne współczucie. 

Wychowawczyni i mzenite U. „ r Mi\. szkół Siedli, w Ło 

W e wtorek dnia 4 marca r. b. o godz. 1 po południu w rocznicę śmierci 

b. „. JÓZEFA LEWSTEINA 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze „Bykur Chol lm" przy Placu W o l ­
ności Ni 10 na które krewnych przyjaciół i znajomych zaprasza 

Z a r z ą d T o w a r z y s t w a „ B y k w C h o l l m " I K o m i t e t „ U z d r o w i s k a " . 

Nad czem obradować będą komisje 
radzieckie 

f»i»nvkijiw|fw« u l . 6 - g o S i e r p n i a 2 

wejście przez skł. apt. , \ Tel . 20-6G 

Sprzed** 
n a r a t y t o w a r ó w m a n u f a k t u r o w y c h 

Na wtorek, dniai 4 bm.. o godz. 8-ej 
wiecz. odbędą się w lokalu rady miej­
skiej posiedzenie: Prezydium rady, kon 
wentlu senjorów oraz 'komisji pracy. Na 
posiedzeniu prezydium rozpatrywane bę 
dą m. in. sprawy, związane z '•niedaw­
nym pobytem w Łodzi p. Alberta Tho­
mas. Porządek dzienny konwentu obej­
muje sprawy wyborów: 1) 60 kandyda­
tów na ławników w sądach polkoju; 2) 
4 członków i tyluż zastępców do komi­
sji reklamacyjnej podatku szkolnego i 
ajfcekę społeczną; 3) przedstawiciela 
rady mietjstóej do komisji stałej przy 
szefostwie poborowem D. O. K. IV na 
rok 1924 ; 4) przedstawiciela rady miej­
skiej do wojewódzkiej komisji walki z 
alkoholizmem. Komisja pracy będzie roz 
patrywać kwesllie następujące: 1) dal­
szego kredytu na prowadzenie akcji po> 
mocy dla bezrobotnych f 2) przestrże 
gania ustawy o czasie pnaicy w prze 
myślę i handlu. 

Na środę, dnia 5 bm., zwołane zosta 
ły posiedzenia komisji do spraw ogól­
nych i skairbowo-budżetowej. Porządek 
dzienny obrad komisji do spraw ogól 
nych obejmuje m. fin. sprawę oddania te­
renu polsk. tow. czerwonego krzyża pod 
budową szpiltala dla urużkezycli oraz 

sprawę unormowańia ruchu wozów cię 
żarowych na ulicach miasta. Komisja 
rozpatrywać będzie sprawy subsydiów 
na r. 1924 dla pow. koła zw. inw. wa-
jennych w Łodzi i Ż y d t-wa. niesienia 
pomocy głuchoniemym „Ezras Ilmim",' 
sprawę sprzedaży z w. zawód. „Praca" 
placu miejskiego przy Wodnym rynf.\|u 
pod budawę domu związkowego, oraz 
szereg wniosków magistratu, związa­
nych z rozszerzeniem działalności w y -
działów oświaty \\ kultury i opieki spo­
łecznej (otwarcie nowych miejskich 
czytelń i wypożyczalń książek, zakup 
bielizny dla biednej dziiatwy szkół po­
wszechnych, powiększenie udziału Ł r * 
dzi w zarządzie kolonii loczmiiczej dzie­
cięcej w Busku i t d. 

PALTA DAMSKIE 
najnowszych modeli 

u D; LENG1 w Lodzi 
P i o t r k o w s k a N° 6 . 

JEDWABIE JEDWABIE 
we wszelkich gatunkach. 
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ODEON 
Dziś p r e m j e r a ! 

KŁY ALIGATORA 

3-cia serja 
z cyklu „Bogini Dżungli 3-cia serja 

z cyklu - Dziś p r e m j e r a ! 
Egzotyczny dramat w6aktach. W obrazie biorą udział drapieżne zwierzęta, jak lwy, tygrysy, lamparty, małpy, słonie, 
nosorożce, krokodyle, rekiny i inne zwierzęta, L ,. . . . . . . Początek przedstawień o g. 5-ej. 

2 proc. 
wynosi zniżka kosztów utrzymania w lutym. 

Miejscowa komisja badania wzro­
stu drożyzny na posiedzeniu w dniu 
! marca ustaliła, iż w drugie] połowie 
utego zniżka kosztów utrzymania wy­

nos] 1,96 proc. zaś w miesiącu 
w porównaniu z drugą połową 
nia 2 proc. 

lutym 
stycz-

Strejk w przemyśle załamuje się, 
Dysharmonja między związkami zawodowemu 

W dniu wczoireijszyim tlrzectim diriitu 
strejku — cześć robotniików pod wply-
WIEM chwiejnego stanowiska związku 
.Praca", powróciła do pracy. 

Obecnie sytuacja strajkowa urateź-
pJonra jest od decyzji dcilegiaitów zw. 
tlasowego. którzy obradować bedą 
lutro. 

DECYZJE KOMITETU WYKOWCZE-
GO ZW. KLASOWEGO. 

Onegdai odbyło się posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego Masowego zwią 
cku włókienniczego. 

Jako refeirent wystąpili poseł Szczer 
frowski, który oświadczył, że dzięki in­
terwencji posłów robotniczych minister 

pracy wezwał inspektora' iptracy Wojt­
kiewicza i wydał mu interpretację u-
mowy, stwieirdzającą słuszność robot-
nikó w żądaniu stosowania 37 proc. je­
dnostkom akordowym, wobec czego 
strejk należy kontynuować, aż d» zwy­
cięstwa. 

Po dyskusji przyjęto następującą re 
zolucję: „Strejk trwa nadal, dia pod-|fpouczając 
trzymania zawartej umowy, którą prze 
mysłowcy nile chcą stosować do wszy­
stkich płac w przemyśle włókienni­
czym. Strejk należy podtrzymać nadal 
bez względu na inne związtoi, które go 
uchwaliły, lecz wydhiły Irinę zarządze­
nia delegatom. Ostateczną uchwałę PO 
wzięło zebranie delegatów, b. 

Nowe wahania na rynku żywnościowym. 
Mięso i nabiał drożeją. 

W dniu wczorajszym ceny artykułów 
spożywczych kształtowały się jak nastę­
puje: cukier kostkowy — 2 mil jony 500 
lvs. mk. kiło, faryna —- 1.950.000 mk., 
chleb I-go gatunku — 1 miljon. II-go gat. 
300 tys. mk., razowy — 800 tys. mk., gryz 
kowy— 1 miljon mk., mleko — 600 tys. 
mk. litr, skondensowane I-go gat. — 2 
miljony 2 0 0 tys. mk., II-go gat. — 1 miljon 
900 tys. mk., masło śmietankowe — 11 
railjonów mk., osełkowe — 8 miljonów 
mk., kuchenne — 6 miljonów mik., fajka 
mendel 3 miljony 500 tys. mk., mięso ko­
szerne: wołowina 4 miljony 900 tys. mk., 
cielęcina — 2.900.000 mk., mielone mięso 
5.900.000 mk., mięso zwyczajne: wołowi 
na — 3,700.000 mk., cielęcina — 2 milj. 

900 tys. mk., wieprzowina — 3 miljony 
800 tys. mk., baranina — 3 milj. 100 tys. 
mk., baleron—3 milj. 600 tys. mk„ schab 
3,600.000 mk., słonina — 4 miljony mk., 
szmalec krajowy — 4 milj. mk., amery­
kański — 3.800.000 mk„ serdelki — 4 m. 
800 tys. mk., krakowska kiełbasa — 4 m. 
800 tys. mk., serdelowa — 4 mjljony, kra­
jana — 4 miljony mk., pasztetowa — 4 m. 
800 tys. mk., salceson — 4 miljony, rola-
da — 5 railj. 600 tys. mk., szynka gotowa 
na — 6 milj. mk., wędzona — 5 miljonów 
600 tys. mk., Ieberka — 2 .400.000 mk., 
czarne — 2.400.ooo mk., miód oryginalny 
50 milionów mk. kilo, sztuczny — 40 milj. 
mk. (b) 

Egzekucje podatku majątkowego. 
Licytacje będą przeprowadzone w najbliższych dniach. 

Prawo i życie. 
Smutny epilog idylli policjanta z aresztantem. 

Dnia 27 stycznia 23 r. dokonano kra­
dzieży przy ul. Piotrkowskiej Nr. 28. Wy 
wiadowca 1-ej brygady urzędu śledczego 
Władysław Domagała dowiedział się, że 
w kradtóeży tej współudział brał między 
innymi, również Szlama Perle, wobec cze 
go przyaresztował go dnia 27 stycznia 
wieczorem f doprowadlziił do 5-go komi-
sarjatu, gdzie złożył krótki raport i pro­
sił o przesłanie aresztowanego następne­
go dnia do urzędu śledczego. Dnia 28 sty 
cznia 23 r. przodownik 5-go komisarjatu 
Karol Szlajcheirt wydał polecenie Adamo 
wi Majakowi, posterunkowemu tegoż ko­
misariatu, odprowadzenia do ekspozytu­
ry urzędu śledczego aresztanta Perlego, 

go pr żytem w obecności st. 
przodownika Wrońskiego, aby go pilno­
wał rae szczególną ostrożnością, zwłasz­
cza na ulicy, by ten nie uciekł, przyczem 

W dniu wczoraiszyni dyrektor Izby 
skarbowej łódzkiej wysłał jednego z 
naczelników oddziału w celu sfrontroło 
wania przeprowadzanych egzekucji 

pierwszej raty na drugą załtazkę podat­
ku majątkowego. 

Ogółem 70 urzędników przetptrowa-
dza egzekucje na mieście, przyczem w 
myśl instrukcji min. skarbu sprzedaż 
ruchomego majątku z IJcytacji odbę­
dzie się w najbliższych dniach, b. 

Tajemniczy zamach na pociąg, 
W związku ze sprawą szpiegowską 

Bessarabowej? 
Lwów, 3 marca. 

W ubiegła sobotę wieczorem pocią­
giem pośpiesznym nr. 904 wracali ze 
Lwowa ze śledztwa w sprawie szpie­
gowskiej przeciwko Oldze Bessarabo­
wej wydelegowani urzędnicy minister­
stwa spraw wewnętrznych, szef delen 
żywy politycznej p. Swolkleń I p. Jasz 
czołt. W pobliżu stacji Mszany wy­
buchł pożar w wagonie I I k l . sąsiadu­
jącym z wagonem, którym mieli jechać 
wymienieni urzędnicy, którzy jednak 
w dane] chwili znajdowali się w wago­
nie sypialnym. Pociąg zatrzymano a 
oożar ugaszono. 

Gdy pociąg ruszył po kilku minu­
tach dał się znowu odczuć dym wydo­
bywający się z przedziału I k l . sąsia­
dującego z przeznaczonym dla np. Ja-
szczołta | Swolklenia. Jeden z jadą­
cych oficerów wpadł do przedziału I 
schwycił schowany pod poduszką na­
bój zapalny z rodzaju pyrogenów. uży-
wanyc hprzez wojsko do. wzniecania 
Ognia. Nabój wybuchł w ręku oficera, 
wytwarzając gryzący 1 duszący dym. 
Większych jednak szkód już n̂ e WY­
rządził. Zarządzono natychmiast rewi­
zje wśró<l jadących I aresztowano kilka 
osób, których nazwiska na razie trzy­
mane SĄ w tajemnicy., 

Przy gaszeniu pożaru • /, \ się 
Insp. pociągu Tryczek I kilku niższych 
frnkcjonarjuszy. 

Całe zdarzenie nosi wybitne cechy 
zamachu, skierowanego przeciwko o-
sobom członków komisji ministerstwa 
spraw wewnętrznych, przez organiza­
cje ukraińskie, skompromitowane w 
procesie Bessarabowej. 

ŚLEDZTWO I ARESZTOWANIE. 
Lwów, 3 marca. 

Sprawa znalezienia rakiety samo­
zapalnej w pociągu pośpiesznym Lwów 
— Warszawa w sobotę wieczorem nie 
Jest dotychczas wyjaśniona. Władze 
prowadzą dochodzenie celem ujęcia 
sprawców I przesłały do Lwowa are­
sztowanego w pociągu osobnika, który 
posiada dowód na nazwisko Stefana 
Rudyka, poszukiwanego przez policję 
lwowską, za zbrodnię zdrady głównej, 
polegającą na zamieszczeniu artyku­
łów przeclwpaństwowych w pismach 

„Wpered 4 i „HroraadskU Wistnik'. Ru 
dyk nie przyznaje sie do niczego. Od 
stawiono go do wiezienia jako oskarżo 
neco o zbrodnie zdrady głównej. Ek 
spertyza w sprawie materiału wybucho 
wego, jaki znaleziono w pociągu na 
Jejść ma do l w o w a z Warszaw- w 
tych d n i a c h , ^ 

we do urzędu śledczego nie dostawił, 
usiłował posterunkowy Maijaik wprowa-
dcić w błąd badających go fumkcjonairju-
szy urziędu śledczego, twierdząc, że es­
kortowany Perle uciekł w czasie jazdy 
tramwajem na linji Nr. 4, na ulicy Głów­
nej w pobliżu ul. Kilińskiego. 

Dopiero po izfbadaniu całego szeregu 
motorowych tramwajów okazało się, że 

żaden z nich takiego faktu stwierdzić nie 
mógł, przycinał się w końcu Majak, w jaki 
sposób P. zbiegł. 

Okazało się wówczas, zresztą na pod 
stawie poufnych wywiadów st. przodio­
wnika Stasińskiego, po których diopierO 
nastąpiło przyznanie sir Malaka, że u-
cieczika Perle odbyła sik w sposób nastę 
pujący: 

Dnia 28 stycznia 23 r. około godz. 8 
mini. 30 rano wszedł Majak z eskortowa­
nym Perlem do cukierni Izraela Zelma* 
nowicza, przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej 
i Południowej i tam spotka wszy się z ja­
kimś nnaijomyan, usiadł z nim wraz z aresz 
towanym przy stoliku, przyczem Perle 
kazał podać ciastka i kawę. Po spoży­
ciu tychże Perle przystąpił do kasy, za­
płacił rachunek i jednocześnie wyjął pa­
pierosa, prosząc o zapałkę. Zelmaniowiaz 

"ledaiał mu, że zapałek niema ; ra-
Jił zwrócić się dc- okienka kuchni', gdjzif 

alki otrzyma. 
Korzystając z nieuwagi posierunkowe 

> Majaka, < zajętego rozmową ze zmajo-
ym, przesunął się Perle koło okienka 
uchni i tylnem wyjściem opuścił cukier-

oddalając się w niewiadomym kierun 
Wszczęte natychmiast poszukiwania 

zbiegiem nie odniosły pożądanego 
utku. 
Epilog tego zajścia rozegrał się w dniu 

czorajszym przed kratkami sadowem! 
zewodniczył rozprawom sędizńa Wyrz-

kiewicz w asystencji sędziów Moskwa 
ztalewa. 
Oskarżony przyznaje się do winy, za» 

aczając, iż nie uważał Perlego za tak 
bezpiecznego aresztanta, że potrzeba 
lo tak bacznie go pilnować. 
Świadkowie zaznają zgodnie z okolic? 

ściami sprawy. 
Prokurator Fart po scharakteryeowa-

u zeznań świadków zaznacza, iż winą 
podsądnego jest w zupełności dowiedzio­
na i przeto prosi o ukaranie podsądnego 
zgodnie iz» paragrafem wskazanym w ak. 
cie oskarżenia. 

Sąd po naradzie skazał b. posterunlćc 
wego P. P. Adama Majaka na 4 miesiące 
więzienia, a na zasadne amr.estji połowę 
orzeczonej kary mu darował. 

As. 

4 lata więzienia za zbrodnię przeciwko 
moralności. 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędiziego Kozłowskiego, w asystencji sę-
dnflów Kulikowskiego i Dalitca, rozważał 
w dniu wczorajszym sprawę przeciwko 
28-letniemu Bolesławowi Kużnikowi, o-
skarżonemu o to, iż 27 kwietnia 23 r. ob­
cował płciowo ze zmusizoną do tego za po 
mocą gwałtu 16-letnią Janiną Milczarek. 

Ze względu na drastyczność rozpraw, 
ronrważano je za wykluczeniem publiczno 
ści. i i U 

- X X -

Sąd skazał Kuźnjka na 4 lata ciężkie 
go więzienia z pozbawieniem praw. 

Za obrazę moralności publicznej. Wla 
dysław Pawlak, zam. przy ul. Śmiertelnej 
nr. 4, będąc w stanie nietrzeźwym odzy­
wał się w sposób nieprzyzwoity do ko­
biet, będących w poczekalni tramwajów 
konstantynowskich w Łodzi. 

Sędzia 3-go okręgu sądu pokoju ode­
słał go na 2 tygodnie do więzienia, b. 

„Gwiazdy" latające 
Artystki angielskie, w dziewiczym 

stanie — sprawiają wiele kłopotów fran 
cuzowi, panu Andre Charlot. Wywiózł 
on je, jako impresarjo, na występy do 
Ameryki i obecnie znajdują się w Nowym 
Jorku. 

Otóż jedna z zaangażowanych przez 
niego ngwiazd", miss Marjorie Sexton, 
pewnego pięknego dnia zniknęła wespół 
z miljonerem południowo-amerykańskim, 
który się z nią ożenił. 

Druga „gwiazda", miss Dobbie Sto-
rey została „zaangażowana" przez właś­
ciciela dwóch miljonów dolarów i pięciu 
samochodów. 

Także t r /y inne „gwiazdy" znajdują 
się na odlocie. 

Wobec tego, gdy p. Charlot udaje się 
iweczorcm do teatru, to zadaje sobie 
niepokojem pytanie, ile jeszcze „gwiazd 
zastanie na deskach scenicznych. 

— Nigdy! — zaklina się on — Nigdy 
n'e wywiozę jir>. dziewcząt angielskich 
do Ameryki! Wszak jestem przedsię­
biorcą artystycznym, a nie dyrektorem 
agencji ipatrymoniialnei, 

TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ, 

W dziewiętnastym dniu ciągnienia 
5-ej klasy państwowej loterji klasycznej, 
główniejsze wygrane padły na N-ry na- * 
stępujące: 

150.000.000 mk. na Nr. 19393. 
75.000.ooo mk. na Nr. 9405. 
9.000.000 mk. na Nr. 37229. 

Nowe modele 
poleca 

Artystyczny Męski Zakład Krawiecki 

Łódź, PiotrKowsRa 107. — Te le fon 24-74. 

Posiadam wielki wybór materjałów 
krajowych i wykwintnych angielskich. 
Przyjmuję z własnych i powierzonych 
1397 materjałów. 

http://75.000.ooo
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Budżet, kredyt zagraniczny i zloty. 
Jedną z najbardziej uroczystych chwil 

!* H a s z e m życiu narodowem będzie dzień 
rozpoczęcia działalności Banku Polski. 
Wedle zamierzeń ministra Grabskiego z 
ś c i s k i e m podkreślonych przez prezesa 
komitetu organizacyjnego Ranku Polski, 
Ustalono termin ten na 1 kwietnia. 

Jak należy wnosić z powyższego, p. 
*™n. Grabski nadal chce kontynuować 
*Wa. politykę woli, wyrażającą s ię w s t a ­

pianiu wszystkiego na j e d n ą kairtę. Bez­
względność w polityce skarbowej jest 
Wielką cnotą, j e d n a k tylko t a k d ł u g o j a k 

"ie godzi w podstawy k r e d y t u wewnętrz 
6 ego i zagranicznego nie powinien się 
ftawet oglądać na ujemne s k u t k i , jakie 
c h w i l o w o poniosą w okresie uzdrawiania 
'karbu, wyhodowane w cieplarnianej at­
mosferze konjunktur i n f l a c y j n y c h , gaję-
tre produkcji przemysłowej j rolnej. 

W myśl tych zasad rozwijała się do­
tychczas akcja sanacyjna. Za cenę prze­
silenia przemysłowego i pogorszenia się 
konjunktur wsj przeprowadzono akcję sa 
fcficyjną do obecnego stadium. Co więcej. 
Stworzono nawet zdrowe podstawy d l a 
I fozwoju kredytu wewnętrznego. Lecz t o 

Jest niewystarczające. Bowiem nie uczy 
j&iono żadnego poważniejszego wysiłku 
fcie tylko celem zapewnienia sobie k r e ­

dytu zagranicznego, lecz nawet nie siwo 
r z o n o po temu o d p o w i e d n i e g o gruntu. W 
Polsce zaś dotychczas szerokie sfery spo 
łeozeństwa są utrzymywane prraez rząd 
w mniemamiu, i ż pomoc kredytowa zagra 
h i c y nie jest nieodzowna. '< 

Czy j es t to możliwe? V ' 
Rozpatrzmy najpierw t e n p r o M e m 

p o d skarbowym punktem widzenia. Wy 
datki państwa w lutym wyrażają s ię we 
W y ż s z e j cyfrze, amfizeli za styczeń, tym-
fczajsem niema perspektyw, aby skarb 
mógł z wpływów podatkowych w kwiet­
niu i m a j u pokryć swe wydatki. Nie z n a 

Irny wprawdzie wysokości świadczeń r o l ­

nictwa na poczet podatku majątkowego, 
toatomdast doskonale wiemy, iż przemysł 
ł handel, który musfiał wpłacać zaliczki 
w stosunku do wykazanych obrotów 
p r z e z wpłatę raty marcowej prawie w zu 
pełności wywiąże się z podatku m a i j ą t k o 

V e g o . Tymczasem w i e m y , iż w budże­
tach dochodów dwóch ostatnich miesięcy 
właśnie t o źródło podatkowe odgrywa 
rolę dominującą. Pozatem zaś w p ł y w y z 
podatków pośrednich, wobec niepomyśl­
nej sytuacji gospodarczej nje mają nawet 
Undencji d o utnzrymanila się na dotych-
fcasowej wysokości. Dla pełnego zobra-
fccwamja sytuaq'i charakterystyczny j e s t 

fcaki szczegół, iż d o ostatnich d n i lutego 
fa&iłster skarbu nie miał pewności, czy 
będzie mógł w pełni wypłacić pensje u-
rządnicze na 1-go m a r c a . Jakkolwiek o -

k a a a ł o się, ż e dochody pofflwailają t o usku 
lecznic, to jednak sam fakt powstania 
W ą t p l i w o ś c i w t y m kierunku świadczy o 
W ą s k i c h podstawach, na jakich opiera 
* i ę obecna równowaga budżetowa. 

'Jasnem więc jest, iż jedynie w drodze 
operacji kredytowych zapewnić będzie 
sobie mógł skarb środki na pokrywanie 
bieżącego deficytu. Najciekawszem j e 

dnak jest, iź właśnie w wysokości naszej 
głównej pozycjj budżetu wydatków nale 
ży doszukiwać się przyczyny chwiejno-
ści równowagi budżetowej. Nieusunięcje 
jej jest jednoznaczne z istnieniem jednej z 
najgłówniejszych zapór, stojących na 
przeszkodzie zaangażowaniu się iziagrani-
cznego kapitału w operacje kredytu f i ­
nansowego. Wskazał to również w swym 
memorjale komandor Hjlton Young, któ­
ry jednak ze względu na swój charakter 
cudzoziemca, nie mógł o tern mówić w 
sposób zbyt wyraźny. Z tym skrupułem 
nie mamy powodu się liczyć, jakkolwiek 
poruszając go możemy się spodziewać, 
że spotkamy się z niezadowoleniem sfer, 
które w życiu państwowem chciałyby sto 
sować dewizę romantyzmu: „mierz siły 
na zamiary, nie zamiary podług sił". Tern 
niemniej względy te nie mogą nas po­
wstrzymać od iziwrócenia na niego uwagi 

Wysokość wydatków wojskowych w 
budżecie może unicestwić naszą akcję sa 
nacyjną. Wedle otrzymanych przez nas 
źródłowych informacji, wynoszą one o-
becnie ok. 40 proc, wydatków. Budżeto­
wo stan ten nie może być utrzymany 
przez dłuższy przeciąg czasu. Pozatem 
taka wysokość wydatków wojskowych 
nadaje Polsce charakter państwa milltar 
nego. Wobec stale wzrastającej popular 
ncści haseł pacyfistycznych na Zacho­
dzie, finansiera międzynarodowa odnosi 
się z wielką rezerwą do operacjj kredyto 
wych z państwami, w których budżetach 
wydatki wojskowe wyrażają się w tak po 
ważnych pozycjach, jak to ma miejsce u 
nas. • 

Tak więc p. mrn. Grabski oraz komi­
sarz oszczędnościowy Moskalewski', win­
ni zarówno ze względów budżetowych, ja 
koteż kredytowych, poddać wydatki woj 
skowe dokładnej analizie, aby ostatecz­
nie ustalić, czy bez narażenia siły obron­
nej państwa można je wydatnie ograni­
czyć. Nie ulega wątpliwości, iż w tej dkie 
dżinie możemy uzyskać znaczne oszczęd 
ności. Przeprowadzenie ich nie tylko u-
gruntuje skarbową stronę akcji sanacyj­
nej, ale też nie mniej ważną, stronę kre­
dytową. Inaczej bowiem złoty, który w 
kwietniu zostanie wprowadzony celem 
zerwania ze skomplikowanym systemem 
liczenia w złotych waloryzacyjnych, mo­
że być narażony na poważne niebezpie­
czeństwa. Niepewność budżetowa oraz 
brak gwarancji uzyskania pomocy kredy 
towej dla państwa, jakoteż życia gospo­
darczego, tzie strony finansowo silnych u 
grupowań, działających za zgodą i poro­
zumieniem państw, posiadających pierw­
szorzędne walory polityczne, może mieć 
dla nas fatalne skutki. Zanim złoty pol 
siki, którego ukazanie się z utęsknieniem 
oczekujemy, znajdzie się w obiegu, spra­
wa warunków, na jakich uzyskać może 
my kredyt zagraniczny, winna być starań 
nie rozważona i zbadana. N5e wolno bo­
wiem niczego zaniedbać, czego przepro 
wadzenie nie gwarantowałoby nam bez­
względną stabilizację naszej ostatecznej 
waluty — złotego 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Wtorek 4 marca 1.800.000 mk. 
Środa 5 marca 1.800.000 mk. 

Dla o p ł a t ko le jowych i t e legra f icznych: 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk. 
D la w y r o b ó w t y t u n l o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk . 

• • • . . . . . . . . . . . . . . . 

Zabiegi o ustalenie II raty 
podatku majątkowego. 

Płatnicy podatku obrotowego, nie posiadający majątku 
3,000 fr. zwolnieni zostali od płacenia II raty.'—- Mini­
sterstwo wyda rozporządzenie odnośne ulg do raty 

lutowej i marcowej. 
W dniu wczorajszym przedstawiciele 

stowarzyszenia fabrykantów przemysłu 
włókienniczego i związku kupców pp.: 
mec. Weitzman, dr. Jakobson i dyr. Hei-
man, odbylj konferencję w dep, podatko­
wym ministerstwa skarbu z nacz. dr. Iglic 
kim w sprawie ustalenia wysokości 2-giej 
zaliczki podatku majątkowego, Konferen 
cja m]ała na celu uzyskanie wstrzymania 
licytacyjnych sprzedży wyznezonych yę 
całym szeregu wypadków na 4, 5 i 6 mar 
ca z powodu niezastosowania się płatni, 
ków do ustawy przy płaceniu 2-ej zalicz­
ki w normach ustawowo określonych, po 
mimo, iż wyższe są one od wymiaru, o-
partego na faktycznym stanie majątku. 

Dr. Iglicki w imieniu min, skarbu o-
świadczył, iż ostateczna decyzja zależy 
cd dyr, departamentu dr, Wjesenberga, 

chwilowo w Warszawie nieobecnego, to 
też nie może zarządzić ogólnego wstrzy­
mania licytacyjnych sprzedaży. Nato­
miast podał do wiadomości delegacji, iż 
izby skarbowe otrzymają instrukcje o nie 
pobieraniu 2-giej zaliczki od płatników, 
których majątek nie przekracza sumy 
3.000 fr. zł. 

Nadto mają być przyznane pewne ulgi 
nawet odnośnie raty lutowej i marcowej, 
jednak szczegóły rozporządzenia są w o-
pracowanin. 

Pozatem łódzkie zrzeszenia kupiec-
twa i drobne przemysłu będą miały pra­
wo przedstawić łącznie 150 firm szczegół 
nie pokrzywdzonych przez ustalenie 2-ej 
zaliczki wedle urzędowych norm. War­
szawie przyznano kontyngent w wysoko 
ścj 500 łirm. 

Dr, Leszek Kirkien. 

Dziś w i e c z o r e m KONA 

Na wesołą stypę do Sali 
Filharmonji zaprasza wszystkich 

KOMITET. 

[POKOJU] 
przy intel igentnej rodzinie z u t rzymaniem 
lub bez p o s z u k u j e małżeństwo bezdziet­
ne. Ofer ty do „Republ ik i" sub. „Mer" . 

GIEŁDY. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9,315ooo — 9,300ooo 
Dolary kanad. 8,925ooo 
Funty ang. 40,050ooo 

Akcje . 
Bank Dyskontowy 37—39,25 
Bank dla H. ; P. 7—7,8—7,25 
Bank Pol. Handl. 7,8—8 
Bank Powsz. Kred. 4,1 
Bank Zj. Ziem Polsk. 4,75 
Bank. Zw. Ziemian 600—625 
Sole potasowe 30—33 
Puls 1,6—1,65—1,59 
Przem. Chemiczny 18—18,25—17,8 
Elektr. Dąbrów. 3,8 
P.T.E. 950—1,025—950 
Siła } światło 2,85—3,1—2,8 
Czersk 2,6—2,95—2,725 
Gosławice 5,2—5,3—5,25 
Cukier 19,8—19,25—19,7 
Łazy 650—680—660 
Węgiel 29—28,5 (4) 30 dr. 
Lenartowicz 725 
Cegielski 2,7—2,85—2,775 
Lilpop 3—3,2—3,15 
Norblin 3,5—3,7 dr. 
Parowozy 1,8—1,9—1,875 
Rohn i Ziel. 2,3—2,35 (4 em.) 2,3 -

2,1—2,2 
Starachowice 16,25—16,7—16,6 
Suchedniów 7,5—7,8—7,4 
Unja 26—27 
Zieleniewski 47 
Zawiercie 232,5 
Belpol 250 
Jabłkowscy 750—1,900 
Syndykat Roln. 7,2 
Tkanina 300 (9 em.) 280 
zmiel ów 8,2—7,85 
Klucze 6,5—6,45 
Granum 1,1 
Spirytus 10,3—10 (5) 
B. Handlowy 37—38.25—37.5. 
B. Przem. Lwów 2.25—2.325. 
B. Zahcodni 10.25—10.5 —(6 em,)-

10-10.5. 
B. Zw. Si>. ZaróMc. 25.5—28.25 -

27,75. 
Kijewski 22—23—22.5. 
Spiess 4.025 —4.15-4.125. 
Wildt 775—815—790. 
Elektryczność 7.8—8. 
Brown Gowery 3.7. 

Chodorów 24—23.25—23.5. 
Częstocice 10—12—11.75. 
Michałów 3—31—3.025. 
Firiey 2.4—2.55. 
Drzewo 1.75. 
Nafta 2.15—2.5. 
Polsk. Przem. Naft. 4.2—4.275. 
Nobel 5.6 — 5.85 — 5.8. 

(6 em.) 5.1 —5.2. 
Fifczner 30— 28.25—29. 
Ortlwein 1.75. —2.05—2. 
Modrzejów 66—63—63.75. dr 
Ostrowieckie 47—45—46. 
Pocisk 6.5—6.8—6.75. 
Rudzki 10,2—10.3 (dr.) 
Trzebinia 3.1. 
Ursus 5—4.9—5. 
Konopie 1.95—2—(5 i 6 em.) 
Żyrardów 1600—1570. 
Borkowski 4.65—5.3—5.175. 
Polski Lloyd 435—425. 
Żegluga 725 —(6 em.) 550—6U0. 

' Haberbusch 26—25.5—27. 
Korek 350—325. 
Polus 800. 
Tendtencja słaba. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 3 marca. 
Notowano w guldenach gdańskich. 

Warszawa 0,613—0,617. 
Marka polska 0,633—0,637 za 1 milj. 

; '{Dolar 578,80—581,70 za 100 dolarów 
Zurych 100.55—101.05. 
Londyn 25.00—25.00. 
Marka rentowa 130,672—131,328 za 

100 marek. 
Berlin 129,675—130,325 za 100 bilio­

nów. 
Londyn, 3 marca. 

Radio. Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 429,81. 
Francja 103,87. 
Włochy 100,00. 
Szwajcarja 24,81 i pół. 
Niemcy 19,5 biljonów. 
Austrja 304,500. 

Zurych, 3 marca. 
Szwajcarski Bank-Verein notował 

dz;jś nieoficjalnie przekaz na Warszawę 
0,000030—0,oooo60. 

Na Berlin 0,0125—0,0128 za 1 biljon. 
Zurych, 3 marca. 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 577.50. 
Londyn 2484. 
Paryż 24,25. 
Medjolan 24,85. 
Wiedeń 0,0081 i pól. 
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CYRK 
CIN ISELL I 

Dziś 8 m. 3 0 dalszy ciąg turnieju 

walki francuskiej 
U j b o - S a r a k t i 

Boks angielski 

D z i ś w a l c z ą n a s t ę p u j ą c e p a r y : 

Teatr „SCALA" 
Bilety w kasie teat r , od godz. 

11 — 12 i od 6 pp. 

Czarna Maska - An2elesKn 
zdemaskuje się i wy­
jawi swoje nazwisko, 
jeśli zostanie pokonanym. 

H - g l e s p o t k a n i e 

ŚpiewaczeK-
PopławsKi 

Gościnne 

w y s t ę p y 

t e a t r u 

Q ( J 1 P R O € I f I O 

Ponadto cały program cyrkowy z praW* 
dzlwym fenomenem X X - g o wieku 

M-ile Ricardi 
na czele. 

z W A R S Z A W Y 

LICYTACJE P R Z Y M U S O W E . 
W y d z i a ł P o d a t k o w y ( D z i a ł S e k w e s t r a c y j n y ) n i n i e j s z y m p o d a j e 

do w i a d o m o ś c i , ż e w d n i u 5 m a r c a 1 9 2 4 r o k u o d b ę d ą s ię l icytacje 
ruchomośc i n i ż e j podanych o s ó b z a n i e w p ł a c o n e p o d a t k i : 

R. Landaua Nowomiejska 4, tremo. M. Kona Nowomiejska 4, obrus. 
Danielaka Cegielniana 51, tremo. Amzela A. Nowomiejska 15, kredens. Monszajna 
Południowa 28,otomanc. Zielińskiego Młynarska 71, koza. Belfera A. Pieprzowa 22, 
zegar. Kryształa A. Kilińskiego 9, drzewo. Kersza M. Kilińskiego 10, tremo, 
Urbańskiej F. Dworska 7, 2 krzesła. Szmechla A. Pomorska 125, towar. Szmale-
wicza Zgierska 42, zegar. Helmana M. i Serela Cegielniana 26, biurko. Dobrzyń­
skiego M. Cegielniana 19, stół. Joskowicza J. Cegielniana 30, 2 chustki. I. Dłu­
go wskiego Zgierska 38, 2 kapy z łóżek. Żółty P. Północna 21, 1 krzesło. 
Skosowskiego H. Nowomiejska 29, zegar. 

D n i a 6 m a r c a 1 9 2 4 r. o g o d z i n i e 9 - t e J r a n o . 
Bednarza A. Kątna 54, waga. Rissmana R. Al. Kościuszki 41, kredens. Boraksa S. Różana 10, 

Mirko i biblioteka. Szymczaka P. Piotrkowska 259, obrus. Kubackiego B Fijałkowska 4, szata. Maria 
Spiok6Vska Dąbrowska 3, kosz do rzeczy. Rozena Izraela 6-go Sierpnia 20, kołdra Jaranowskiego P. 
Łowicka 7, szafa. Pfeifera i Ekierta 6-go Sierpnia 45, szafa. Łyczkowskiego Siedlecka 16 maszyna do 
szycBednarczyka M. Kątna 60, waga i obrus, A. Beek Podleśna .14, stolik. Kurbica Rudolfa Zamen 
hoffa 26, obrus. Sztajnboka L. M. Nowo-Zarzewska 14, 2 kapy. Lcizera Oborowskicgo Nowo-Zarzew 
ska 14, kredens. Kryształa A. Pańska 67, stół, 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Pracowników 
Pau.iwow.t_ 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 
M u z y k a pod k i e r . ^ p . Z . Sando­

miersk iego, 
u w a g a : D l a cz łonków Koope ­

r a t y w ceny miejsc zniżone. 

Dziś I dni następnych. 
Serja 2-ga i ostatnia. Serja 2-ga i ostatnia.'1 

( T y r a n U k o r o n o w a n y ) 
Dramat historyczny z czasów imperializmu pruskiego w 6 wiel-

kich częściach. Zdjęć dokonana w pałacach królewskich. 

Początek'przedstawię* w dn! powszednie o gbdzr$ ,30 w soboty 
aledziele I swłęta a _O«Ł 3 p.p. Oatatnl seans o g. 9-ej wlecz 

II. 
Choroby skórne, 

weneryczne l mo 
czopłclowe, leczę 

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

D Z I E L N A Ni 9. 
Przy jmuje od8—10 
I od 4 — 8 I pół 

Dyrekcja koncertów ALFRED STRAUCH 

S a l a F l l h a r m o n j l . . 
Niedziela, dn, 9 marca o godz. 4-ej po południu 
oraz czwartek, dn. 13 marca o godz. 8.15 wiec*. 

T Y L K O D W A K O N C E R T Y 
W Y K O N A W C Z Y N I P R O G R A M U ; 

P ieśn iarka świa towej s ławy t n iezrównana odtwórczyn i 
f rancuskiej „chanson", M u z a M o n t m a r t r u , ulubienica Paryża . 

Akompanju je : M - m * M a r y B r a w e r s . 
W p r o g r a m i e : Legendes Dorees (en costumes des eporues) 
Chansons des dames m a i Msr lees dn moyen-age. Farces et 

i t ragedles amoureusesj d a l X V l l - e elecle, A u t e m p * du se-
cond empire. Chansons populaires de la renaissance. Chan­
sons de Paris (modernl tes) . Chansons d«etudlants. Chansons 
de poetes. Chansons des truobadnrs et Jongleurs du moyen-age 

Bi le ty nabywać można w kasie P l lharmonj l codziennie 
orf g . 10— 1-e) oraz od g . 8 do 7 w lecz . 

! M I L J A R D Y ! 
KOSZTUJE M A S Z Y N A B I U R O W A 

KONSERWUJCIE JE SKRZĘTNIE 1 REPERUJCIE T Y L K O 
W SPECJALNYCH NAJWIĘKSZYCH W Ł O D Z I WARSZTATACH 
KONTROLNYCH i REPEKACYJNTCH MASZYN DO PISANIA 
•• I L ICZENIA i-, i '"i i i 

EDWARD TELATYCKI 
ŁÓDŹ. PIOTRKOWSKA NR. 48, T E L . 10-63. 

Dr. med. 1368-3 

Poszukuje się dla samotnego ume­
blowany 

z oddzielnym wejściem u Inteligentnych 
ludzi. Oferty składać do adm. .Republi 
k i ' , M . W " . 1372-

• 

P r a c o w n i a 

K* O ł c l G ' T 
watowych i puchowych 

l i L 
ZaKład KrawiecHi DamsKi 

SZ. KACZKA 
6 SIERPNIA (BENEDYKTA) Nr. 10. 

Sezon wiosenny rozpoczęty! 

K R E M d o Z Ę B Ó W 
ANTYSEPTYCZNY KOSMETYCZNY 

WSZĘDZIE DO NABYCIA* 

P o k ó j 
umeblowanyj 

w centrum miasta dla 2 ch 
intel. młodych panów poszu­
kiwany. Cena obojętna. 

Oferty sub. M. D. do admin. 
„Republiki". 1398 

I 

upimy 
w Ł o d z i 

z lokalem odpowiednim na 
rozlewnię wódek, mieszka­
niem dla urzędników i po­
mieszczeniem na biuro. Po­
żądane w śródmieściu. Ofer­
ty do „Republiki pod .Roz­
lewnia Wódek*. 380-1 

ZDOLNY 
energiczny młody człowiek z wieloletnią 
praktyką w handlu i przemyśle (branży 
włókienniczej) poszukuje posady samo­
dzielnego sprzedawcy lub kierownika 
tkalni (pierwszorzędne referencje). Łas­
kawe oferty, sub. M. Ł. Z. F. do admin. 
Repub l ik i ' . 1358—1 

na meblową robotę, 
wańska 44. 

Zgłosić się: Rad-
1361—3 

ITl̂ .ć o godz. 8-ej m.30 ostatni rtwSć 
U £ l S d z i e ń programu Nr. 1 . HfB 

J U T R O P R E M J E R A ! 

O r k i e s t r a F ł l h a r m o n i c a n a w Ł o d z i 

S A L A F I L H A R M O N I I . 
J u t r o , d. 3. marca 1921 r. o g. 8.30 w . 

2 3 - c i W i e l k i K o n c e r t S y m f o n i c z n y 
Dyrekcja: Z d z i s ł a w G ó r z y ń s k i 

Solista: J U L I U S Z T H O R N B E R O 
(Kopenhaga) (skrzypce). 

P. Cza jkowski : Symfonja Ni 6 „Patetyczna" 
d'Ambrlosio: Koncert skrzypcowy i l -mol l 
Bach 

Bilety do nabycia w Omachu Filharmonii 
Kasa Ni 2 od 11- 2 1 od 4—7. 

P R A C O W N I A G O R S E T Ó W 

„ M A R T A " 
Łidi j , Piotrkowska Ns 130 (w podwórzu). 

Poleca w wielkim wyborze: Gorsety gotowe 
i n a obstaluneK, biustonosze w 15 różnych 
odmianach, pasKi do podwiązeK. prostotrzymacze 
i t. p. oraz ostatnią nowość; ' 

— !! Pasy bez f i t i M w i s t a l ! ! — 
Pasy powyższe odpowiadają wszelkim wymaganiom 
hygieny 1 anatomjl. Nie krępują ruchów ciała, 
zachowują klasyczną linję, jej miękkość 1 glbkość. 
Praktyczne w noszeniu. Niezbędne przy wszelkiego 
265-6" rodzaju sportach. 

Nie zapomnij Pan, 
i i przy zakupie 

z e g a r k ó w , b i ź u t e r j l I w y r o b ó w 
p l a t e r o w a n y c h 

będzie Pan obsłużony najrealnie] 
w firmie 

Ge. lke 
Łódź, Piotrków T8I« ska 105. 

P o s z u k i w a n a 

w dobrym stanie od 200-
wrzecion. 

-300 

Oferty do „Republiki" pod „Cwir-
maszyna". 375 

dam za zwrócenie rai fokowego futra dam­
skiego, skradzionego wczoraj z sypialnego 
pokoju (Dzielna 6, m. 5) o godz. 11 rano. 

Dyskrecja zapewniona. 

Zdolny rutynowany 

S p r z e d a w c a 
1366-3 

potrzebny od zaraz na wyjazd do 
Wilna. Tylko poważne oferty z po­
daniem referencji i curiculum vitae 
składać w administracji pod „H.D."' 

I 
do Pracowni Kapeluszy Damskich. Be 
nedykta 25. 1379-1 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
C e g i e l n i a n a 4 3 

Choroby skórne, we 
neryczno i moczopkiowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyźyno-
w y m . Przyjmuje 

od od 5—8 

D r. m e d . 

Południowa Nr . 23. 
Specjalista chorób 

skórnych 1 wene­
rycznych. Przyj ­

muje od 8—10 i pół 
1—2 1 od 4 — 8 

l. 
D r . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz­
ne I moczopłc lowe 
Leczenie Świat łem 
( lampa k w a r c o w a ) 

i p romien iami 
Rontgena. 

Z a w a d z k a JA 1. 
[Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje od 8 — 1 
l od 6—8 

Ola oan od 4—6. 202 
oddzielna poczekalnia 

1.1. HALTRECHT 
fttatja i choroby 

kobieto. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-12 
i od 4—6. 524 

Ogłoszenia drobni. 

Kupno i sprzedał 
HA WYPŁATĘ-1 ZA 

OOTóWKĘ, wóz-, 
ki dziecięce zagra­
niczne i krajowe, 
łóżka metalowe, ko 
zetki, kanapy-łózk.i. 
łóżka-stoly, krzeseł 
ka dziecinne, ?...t i 
towane łóżka polo 
we daje „Palma" 
Dzielna 06 wejście 
przez bramę. 

11210-10 

Okazyjnie do sprie 
daaia parę łóżcie 

z materacami i ko­
zetka. Pańska 64 
ni. 13. 1389 

R o z m a i t e . 

OBWIESZCZENIE. , 
Komornik przyi 

Sądzie Okręgowyr.i) 
W Łodzi Teofil S t a j 
nisz, zam, przy ul i 
Konstantynowskie] I 
Ns 61 . ogłasza, że 
w dniu 14 marca 
1924 r. od godziny 
10-ej z rana, w Loj 
<\i\, przy ulicy Wól 
czańsklej pod Nr. 27^ 
odbędzie się sprze­
daż przer licytację 
ruchomości: manila 
faktury bawełniane! 
bratford 1 Tyk, mi" 
leżącej do firmy 
,Selver, Ungor i 

S-ka" ocenionyclł 
na 2,ooo,ooo,ooo 

ink. Łódź, dnia 13 
lutego 1924 roku. 
Komornik Teofil 

Staiiisz, 

Miody człowiek po­
ili szukuje od zaraz 
pokoju umeblowa­
nego przv rodzinie. 
Of. sub. „W. T." dn 
administracji „Re­
publiki", 388—2: 

Kawaler lat 30 po* 
siadający swój, 

własny interes p r g j 
nie zapoznać przy­
stojną pn- ij lub 

wdowę,cel ,,.<pólne 
towarzystwo. Ofer­
ty do .Republiki* 
pod „Kawaler". 

Ileszkanle na 1-em 
piętrze Piolrkow 

ska — 4 pokoje z 
kuchnią zdalne te j 
na bank lub biuro, 
od zaraz do odda­
nia. Wiadomość u l 
Piotrkowska 155, 

dystrybucja. 1382 

Igubi łem blanco-we 
Ł ksel na wekslo-' 
wym papierze war ' 
toścl 3oo.ooo. W y 
stawca C. Freiberg., 
Żyranci I. Berko-1 
wlcz A- Wajnbaum.) 
Niniejszym weksle 
unieważniam. Zna­
lazca proszony zwró 
clć do B.Bronchera 
Kilińskiego 60. 

• 3 9 3 - 5 

Potrzebna 

zdolna 

Lewińska 
Piotrkowska 

Ne 83. 3 9 2 „ : 

P o s z u k u j ę 

k i i D i i 

• " i a ~ - _ a a s f l _ _ _ lJiMm.. 

Za wydawnictwo .Republika- Sp. * ogr. o d p . Alarjan N W ł W H S g l t a ^ ^ 

z kuchnią 1 wygo*, 
darni, z meblami! 
lub bez do wyn» 
JCda. : 

Pożądanem jes-
w centrum miasta. 

Łaskawe oferty 
pod H . O. do adml 
nlstracjl niniejszego 
pisma. , . 1381 

http://Pau.iwow.t_

